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10.000 domów i 30.000 morgów pól ornych pod wodą

P o w r o t n a  f a l a  p o w o d z i  w  M a ł o p o l s e e

SANDOMIERZ, 24. 7. (PAT). Powiśle 
W powiecie sandomierskim przedstawia 
obecnie 20 kim. długie i 7 kim. w  głąb 
lądu szerokie jezioro, obejmujące ponad
30.000 morgów gruntu wraz ze zniszczo- 
nemi zbiorami. Jezioro to miejscami jest 
głębokie do 5 metrów. Częściowo zżętą 
oziminę zabrały wody. sięgające w  nie­
których domach do połowy strzech. Po­
nad 10-000 domów jest zalanych, wiele 
domów grozi zawaleniem. Mnóstwo bu­
dynków woda zniosła. Zatonęło wiele 
żywego Inwentarza. Część ludności, ok. 
4*200 osób zdołano ewakuować^ część 
oczekuje na strychach I dachach ratun­
ku.

Zalane zostały wsie w  5-ciu gminach. 
£zosa Sandomierz — Pokrzywnica — 
'Osiek, która w  pewnych miejscach była 
zalana do wysokości 2 metrów, Jest 
prujnowana. Również i droga Pokrzyw 
rica — Tarnobrzeg, która jeszcze stoi 
pod wodą, jest zniszczona. Szosa do m o­
stu od strony Zawichostu zniszczona Jest 
w  wielu miejscach. Straty dorywczo 
nhHozone w  zbiorach przekraczają 4 
miljony zł. Słraty w  obwałowaniach I 
mostach nie mogą być jeszcze obliczo­
ne, gdyż wszystko stoi pod wodą. Akcja 
dożywiania ludności w  powiecie obej­
muje 1600 osób i 1000 sztuk inwentarza. 
Gmina Dzikowska znajduje się w  coraz 
to wlększem niebezpieczeństwie, gdyż 
wały grożą rozmoknięciem. Akcją ratun­
kową na tym terenie prowadzi ludność 
cywilna I wojsko.

TARNÓW, 24. 7. (PAT). W okolicach 
Pilzna wylały rzeki Wisłoka i Dulcza- 
W oda zalała w Polznie 200 domów, z 
czego 12 uległo zupełnemu zniszczeniu. 
Szkody są znaczne. W  mieście powstał 
komitet pomocy powodzianom.

Komunikacja kolejowa między Tar­
nowem a Krakowem została przywróco­
na z przesiadaniem w  Bogumiłowicach.

KRAKÓW, 24- 7. W  nocy z 23 na 24 
bm. w powiecie brzeskim wskutek sil­
nych deszczów wezbrały potoki górskie 
zalewając wsie: Jurków, Porąbkę, Do­
ły, Laniową, Niedźwiedzicę i Bielcze. — 
Drogi i mosty zostały uszkodzone. Nad 
ranem Jfen wody na Dunajcu w  powie­
cie brzeskim podniósł się z 2.40 na 3*90 
mtr. Wezbrała również rzeka Gromnik 
i zalała tor kolejowy na przestrzeni 100 
mtr„ wskutek czego komunikacja kole­
jowa na linji Tarnów — Nowy Sącz by­
ła przerwana do północy. Na Wisłoce, 
w  pobliżu Mielca woda utrzymuje się 
przy stanie 1-40 ponad normalny. Lud­
ność zalanych wsi umieszczona została 
w  odpowiednio przygotowanych budyn­
kach i zaopatrzona w  :ywność. W ypad­
ków chorób zakaźnych dotychczas nie 
zanotowano. ' 1

Toruń w  pasie powodzi
BYDGOSZCZ, 24- 7. (PAT). Stan 

Wody na Wiśle przy Brdyujściu wyno­
sił o godz. 7-mej 3.70 m. pcnad norm al­
ny. Wobec podwyższonego stanu wody, 
rzeka przelewa się do Brdy.

TORUŃ 24- 7. (PAT). Dziś < godz. 7 
stan wody na W iśle wynosił 5.25 m- 
Woda zalała okoliczne łąki 1 pola pod

Straty 4 mllj. zł.
Otłoczynem i Złotorją. W oda przybiera 
dalej o 8 cm na godzinę.

WARSZAWA, 24. 7. (PAT). Sytuacja 
na wałach tej nocy ni* uległa znaczniej 
szym zmianom- Nadal są zagrożone wał 
wilanowski (Siekierki) przy samym Wi­
lanowie, wał potocki oraz wał miedze­
szyński. Prze* całą noc trwała akcja na­
prawiania miejsc uszkodzonych. Sytua 
cja naogół dobra.

Pomoc Banków
WARSZAWA, 24. 7- (teł. w ł. — G).

Instytucje Bankowe uchwaliły przeka­
zać większe sumy na doraźną pomoc dla 
powodzian i tak: Bank Gospodarstwa 
Krajowego 100.000 zł., Bank Polski 50.000 
zł- Ponadto prasa donosi, że w  dniu dzi­
siejszym władze PKO postanowiły za­
deklarować na ręce skarbu kwotę
5,000.000 zł. na odbudowę zniszczonych 
przez powódź terenów ! dróg. Z komu­
nikatu tego trudno wywnioskować, cz: 
suma 5,000.000 ma być pożyczką czy też 
Subwencją PKO- dla rządu.

Spółka z nieogr. odpow.
dla przewrotu w  Austrii

WIEDEŃ 24. 7. (PAT). Oświadczenia  
sekretarza stanu Karwinsky‘ego w  spra- 
wie akcji terorysty^znej, zawiera ostre 
akosnty pod a d ro ttu  n ą d u  "<*-*T<>i>,ś|fW  
Karwlnsky podniósł, ża akoja UroryetyT  
orna uprawiana jast t  jednej strony pncec 

narodowych socjalistów, z drugiej zaś 
prssz soojalistów i komunistów. Znamion, 
ne Jest prtytsm, że obie grapy posługują 
się bronią pntsmyooną z NlsmUo, Kar. 
wińsky podkreślił z uznaniem  lojalne 
stanowisko władz szwajcarskich , które

| tolerują przem ycania materii-16 w w y­
buchowych do Aue.trji.

LONDYN 24. 7. ^PAT) D aily Telegraph  
^jnosi o aresztowaniu prrsz policję czwaj 
carską austrjacktch narodowych sieja* 
listów , którzy usiłowali przemycić więk- 
ssą Ilość materjatów ybuahowyoh z 
Niemlee przez Jesioni Bodeńskie do An. 
strjl, Dziennik powtarza przypuszosonlo 
policji szwajoi skic], U bomby te prze. 
znaczono były u* wykonanie samanhu 
na kanclerza JolHussa.

Bułgaria natuazuie stosunki dypl.
z  Z . S . S . R .

MOSKWA, 24. 7. (PAT). Tass dono­
si: W  związku z wym ianą listów, jaka 
miała miejsce* między komisarzem Lit­
winowem, a ministrem spraw  zagranicz­
nych Bułgarji, Batołowem, ten ostatui 
zawiadomił rząd sowiecki, iż pc konfe­
rencji, która odbyła się m iędzy przed­
staw ieniam i dyplomatycznymi Sowie­

tów i Bułgarji w  Stambule, rząd bułgar­
ski zdecydował się nawiązać normalne 
stosunki dyplomatyczne z rządem so­
wieckim. W  odpowiedzi, komisarz L it­
winow podkreślił, iż rząd sowiecki ak­
ceptuje propozycję ministra Batolowa, 
wyrażając radość z powodu zbliżenia, 
które odpowiada interesom obu kraió'V.

Znów Sitazanie inżynierów w ZSSR
MOSKWA, 24. 7. (PAT). Kolegium 

wojskowego najwyższego trybunału Z- 
S. R. R. pod pizewodńiotwem Ulricha 
rozpatrywało sprawę rozgałęzionej ban­
dy szpiegowskiej, która działała na 
liniach kolejowych, łączących centrum 
Rosji z Dalekim Wschodem. Do bandy 
tej należało wielu urzędników sowiec­
kich, zatrudnionych w  centralnym urzę- 

| dzle komlsarjatu komunikacji. Na cze’e 
| organizacji stał Koreańczyk Kim Zaen. 
| Akt oskarżenia zarzuca bandzie szplego- 
i stwo, sabotaże, oraz wywołanie licznych 

katastrof kolejowych m. in. katastrofy 
na linji Moskwa—Kazań, która pociąg­

nęła za sobą wielką liczbę ofiar w  lu­
dziach i w materiale kolejowym, dalej 
zderzenie dwóch pociągów towarowych 
na stacji Panki, dalej katastrofę na linii 
podmiejskiej Ugelnaja itd.

Wśzystkle te katastrofy były zorga­
nizowane przez wyższych urzędników 
ruchu na stacji moskiewskie] Kozłowa 
ord z jego pomocnika Muszyna. Trybunał 
skazał Khn Zaena oraz jego 6-cIu wspól­
ników w  tem 3-ech inżynierów na karę 
śmierci przez rozstrzelanie. Pozostałych 
osk-rionych  skazano na wiezie1 ‘.e do 
lat IG.

Sytuacja we Francji
nadal niejasna

PARYŻ 24. 7, (PAT) Minister Charon 
po powrocie do Paryża odbył pierwszą 
rozmowę z m inistrem  Sarraut. OueJ mi­
nistrowie odmówili dziennikarzom *•. - 
śnleń oo do tematu rozmowy, twierdząc, 
że Jedyną osobą powołaną ie  złoisnt.

iraoJI w  sprawie jytuaojl geblnetn  
Jest premier Donmorgno.

Prem jsr Doumergue oczekiw ań- jest 
Ifaiś rano. W  tym sam ym  czasie przybyć 
ma z Lyonu minister Herrloh

Y O S L A U E R  „G O LD EC K "
orrjf. napełniania

R. SCHLUMBERGERA, Y3SLAU 
titfopaje na Lwów

EDMUND RIEDL
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Katolicy Zagłębia Saary 
przeciw powrotowi doNiemieb

BERLIN, 24. 7 (KAP). W edług infor- 
macyj, nadchodzących z Zagłębia Saary, 
wśród katolików tamtejszych, silnie pod­
nieconych alarmującemi wieściami o o- 
statnich wypadkach w Niemczech i nie­
zwykle trudnej sytuacji katolików na te ­
renie Trzeciej Rzeszy, coraz mocniej 
rozwijają się tendencje głosowania w  
czasie zbliżającego się plebiscytu za u- 
trzymaniem w  Zagłębiu Saary „status 
quo“. Dla popierania tego poglądu po­
wstało nawet nowe pismo „Neue Saar- 
Post“. W  programowym artykule tego 
pisma czytam y:

„Nie naszą Jest • vlną, że prawdzi­
wa niemieokcść i prawdziwy chry 
stjanizm mogą mleć swobodną egzy- 

_ jjtfncję już tylko po*a granicamUgfftr- 
szy. Oświadczamy, że nie chctni; 
wspólnoty narodowe], opartej na 
gwałcie 1 terrorze. I dlatego na tym 
ostatnim  skrawku wolnej ziemi nie­
mieckiej na granicy zachodniej, wal­
czyć pragniemy o zachowanie na tej 
ziemi 1 1 tśród ludu naszego poczucia 
wńemości, jednocześnie niemieckiej j 
uczciwie chrześcijańskiej**,

Marszałek Lyautey chory
NANCY, 24 7. (PAT). Do łoża ma-* 

szałka Lyautey wezwani zostali leka­
rze, którzy dokonali zastrzyku Kamfory. 
Marszałek Lyautey przechodzi bardzo 
ostre zapalenie płuc. Po zabiegu lęka'* 
skim chory zasnął. W stanie jego zdrowh 
nastąpiło pewne polepizenie.

Wnioski prasy sowieckiej 
z w izyty eskadry polskiej

MOSKWA, 24. 7. (PAT). Cala prasa 
prasa dzisiejsza zamieszcza na pierw- 
szem miejscu sprawozdanie z odjazdu 
eskadry polskiej z  Gdyni, podkreślając 
przyjazne przyjęcie zgotowani w  Gd\ 
nl przybyłym ~ i Warszawy rep szentan- 
tom Z. S. R. R. W szytskie pisma podają 
również oświadczenie admirała Unruga 
złożone przedstawicielowi Tassa.

Z okazji przyjazdu do Leningradu 
polskiej eskadry, „Izwfostia“ zamiesz­
czają dłuższy artykuł utrzymany w tome 
serdecznym na temat znaczenia poi i 
gdyńskiego dla Polski oraz jej handlu 
światowego, oraz wyrażają nadzieję, że 
wizyta polskie] eskadry p zyczyn i się 
do jeszcze większego zacieśnienia w ęz­
łów przyjaźni między ołfu 1 rajami.

Komendant sowieckich sił morskicR 
na JVlorzu Bałtyckiem Galler, oświad­
czył: Jesteśmy szczęśliwi ze spotkania 
przedstawicieli floty naszego najwięk­
szego sąsiada. Jesteśmy przekonani, że 
spotkanie to będzie cennym przyczyn­
kiem do rozwoju stosunków przyjaznych 
mhdzj obu krajami
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- f r .. Majaczenia prasy kowiefisklej
„Choroba wileńska" trawi Utwe

WARSZAWA, 24. 7. (Tel. w l. Q.ł. 
Minister spraw  zagranicznych Beck, w  
drodze do Tallina zatrzym ał się wczo­
raj na lotnisku w  Rydze. Zapytywany 
przez licznie zebranych dziennikarzy o 
cel swej podróży, odparł krótko, że 
uchodzi za jednego z  najbardziej milczą­
cych ministrów spraw  zagranicznych i 
dlatego przynajmniej narazle żadnych 
wyjaśnień nie udzieli. Może właśnie to 
stałe milczenie ministra sprawiło, że na 
temat jego ostatniej podróży prasa ko­
wieńska oblegana jest najfantastyczniej- 
szemi pogłoskami. !

Jedno z pism litewskich utrzymuje, 
że płk Beck wyjechał do Estonji i Łotwy 
celem nakłonienia tych państw  do u- 
trwąlenja związku bałtyc&łego % Polską

Rokowania kontyngentowe 
z  Francja

WARSZAW 24. 7. (tel. wl.' G.) Od 
Szeregu tygodni toczą się w Paryżu roz- 
mo' y  polsko —  francuskie dotyczące 
ustalenia prowizorycznych list kontyn­
gentowych wywozu i przywozu na trzeci 
kwartał br. Rokowania ta m ają być za­
kończone w  ciągu najbliższych dni.

Odwołanie zjazdu Legionistów
WARSZAWA, 24. 7. (Tel. wł. Q.-. 

Zarząd główny Związku Legionistów od­
wołał tegoroczny zjazd ogólny Legioni­
stów, k tóry  był zwołany do Krakowa w 
dniach od 4—6 sierpnia. Przyczyną tego 
postanowienia jest klęska powodzi.

'Stan bezrobocia
WARSZAWA, 24 7- (PAT). Według 

danych statystycznych liczba bezrobot­
nych zarejestrowanych w  biurach po­
średnictwa pracy Funduszu Bezrobocia 
wynosiła dnia 21. VII. 298.073 osoby, co 
stanowi spadek w  stosunku do tygodnia 
poprzedniego o 2.531 osób

Bezrobociu we Francji rośnie
Liczba bezrobotnych we Francji w y­

nosi obecnie 312.532, o przeszło 2 ty ­
siące więcej niż w  pierwszej połowie 
lipća. Praw ie połowa, bo 153.315 b e t- 
robotnych przypada na Paryż i depar­
tament s i e c z n y  (dep. Sekwany). W  
oorówhaniu z hmeml wielkiemi państ ■ 
wami Francja ma jedtiak nieznaczną 
stosunkowo liczbę bezrobotnych. Nieia- 
cv przecież wykazują cyfrę 4 milionów 
a  W łochy 1.200 tys. robotników bez pra 
cy. UGlównem centrum bezrobocia jest 
Paryż, gdzie przemysł turystyczny i 
luksusowy upada z powodu braku przy­
jezdnych. Turyści angielscy i amerykań 
scy omijają Francję z powodu wygó- 
rowąjiych tani kosztów utrzymania. P a­
ryż uchodzi dziś za najdroższe miasto 
Europy.

Oilliiiger samobójcą
CHICAUO, ŹŁ  7. (PAT). Sęozia 

śledczy, prowadzący dochodzenia w 
sprawie zastrzelenia Dillingcra, przeka­
zał kulę, która spowodowała śmierć 
gangstera do laboratorium, celem stw ier­
dzenia, czy nie w yszła ona z re w t' veru 
który pusii-Jał bandyta. Policjanci, któ­
rych zadaniem było schwytanie DILiif 
gera twierdzą, że kule Ich nie trafiły 
bandyty. Istnieje przypuszczenie, że 
bandyta otoczony przez policję, sam się 
pozbawi) życia.

1 Finlandią. Litewskie pisma utrzyoują, 
że planom utworzenia opartego na sze­
rokiej platform! związku bałtyckiego 
stanie na przeszkodzie spraw a Wilna.
Polska mogłaby ustąpić Wilno po zbli­
żeniu się z Litwą czyto w formie unji,

czy też ścisłego sojuszu wciskowego.
W szystkie te wiadmoości pochodzić 

mają z bliżej nieokreślonych źródeł pol­
skich i widać z tego, że choroba wileń­
ska traw i Litwę dale] 1 że narazie żadne 
środki na nią nie pomagają.

* i

Podobno fotografowali...
WARSZAWA 24. 7. (tel. wl. G.) Z Be. 

rezy Kartuzkiej donoszą, ze ćtaia 23 hm. 
aresztowano tam przybyłych z  Warsza­
w y dr. medycyny Leona Zielińskiego 1 
syna jego Bronlaława, studenta unlw.

warszawskiego. Przyczyną aresztowania 
było Jakoby fotografowania przez pp, Zle- 
Jńskićh gmachów, w  których m ieści sle 
obóz Izolacyjny.

Dwa ważne rozporządzenia
o „Pożyczr i narodowej”

WARSZAWA 24. 7. (tel. w l. G.) Dnia 
26 bm. ogłoszone mają być dwa rozi-c- 
rządzenla m inistra (karbu dotyczące o . 
tallgacjl pożyczki w-wnetrzn8J. Jedno z 
tych rozporządzeń przewiduje, ża lnsty. 
tucje kredytowe będą m egły przyjmować 
spłatę swoich wierzytelności powstałych  
przed 1 stycznia 1934 w  obligacjach Pp- 
żyozkl Naród, po kursie em isyjnym  t. z, 
68 zł, za 100, Komisarz Generalny Po­
życzki upoważni te Instytucje kredytow e.. 
do dokonywania na ich rz-<*cz przelewów  
w tych wypadkach obligacji pożyczki. 
Rozporządzenie przewiduje również m oż­
ność zastawa w  ten sposób otrzymanej 
obligacji przez Instytucja kredytowe po 
kursie 68 ze 160 wartości Imiennej, 

Jednocześnie ukaże się rozporządzenie 
drugie o warunkach przyjmowania ob li. 
gacjl pożyczki wew. przez Zakłądy Uh

pieczeń tytułem  wpłaty na składki, Rcz. 
porządzenie de m eżność zawierania u- 
m ćw ubezpieczeniowych na życie prze­
widujących przyjm owanie w  części lub 
w całości składek ntallgecjaml pożyczki.

Obligacje przyjmowane będą w tym  
wypadku wyłącznie od pierwszych na­
bywców ora* osób, które otrzymały je w 
w drjdze spadku lub na zasadzie wyro. 
ku sądowego. Obligacjami pożyczki ubsz. 
pieczony będzie m ógł wpłacać albo cał­
kowitą składkę jednorazową ze ubezpie­
czeni* ccnajmnle] 10 Utnla, elbo sklnd. 
L  bieżące conajmnlr ze pierwsze 3 la .  
te  ubezpieczeniowe Obligacje przyjmo- 

* bf»dą według wartości imiennej t. 
in . 100 za 100, jednaj zawarcie takiej u- 
mowy zalezy od zgody Zakładu Ubez­
pieczeniowego.

Zamach hitlerowca na I omisarza policji
SAARBRUECKEN, 24. 7. (PAT). Na 

komisarza policji Machta dokonano na 
padu- Pewien osobnik oddał do komisa­
rza, gdy szedł do biura, dwa strzały, po 
których komisarz doby! rewolweru i za­
czął się odstrzeliwać. Komisarz Macht 
oddał łącznie 6 strzałów , z których

| ostątnl położył napastnika trupem. Na­
pastnik oddał razem 10 strzałów, nie tra­
fiając jednak komisarza. Dochodzenia 
ustaliły, że zamachowcem był niejaki 
B aiuigartner, który należa! do partji hit­
lerowskiej.

„Rycerze w maskach”

Kronika telegraficzna
w-

MOSKWA Stelli przyjął przybyłego 
do M oskwv pisarze angielskiego W ellsa 
1 odbył z nim  prawie trzygodzinną roz. 
mowr

BERLIN Pruski m inister spraw we.w- 
hętrznych dokonał dziś zaprzysiężenia 
no nixuanowane„j błsicupa katolickiego, 
.w -  iltesheim Dr. Mi k en s^

W  początkach Czerwca zmarł nu’wy- t 
bitniejszy i>oeta hebrajski, duchowy wódz 
obecnego pokolenia, uczeń AhadCham- 
m'a, domniemanego autora t. zw- P ro to ­
kołów M ędrców Sjonu, Chaim Bialik. 
Jak . wynika z depesz, cała diaspora ży­
dowska, zwłaszcza młodzież, przywdzia­
ła żałobę- P rasa żargonowa poświęca 
prawie c a łe . numery wspomnieniom o 
zmarłym.

„Hajnt", streszcza referat „Dokąd 
zmierza żydostwo", wypowiedziany v 
W arszawie przez zmarłego. W  gronie 
hebraistów, a więc nielicznej grupie, 
zmarły tak mówił w roku 1913:

Żydostwo znajduje się nad prze­
paścią. Jesteśmy .zalewani przez potęż­
ną falę. To nie jest asymilacja. Grozi 
fizyczny i duchowy upunek. Przybywam  
z zachodniej Europy.. Wieści są okrop­
na. W Czechach 70 proc. dzieci nie c . 
brzezanych. 80 p iec  ślubów m iesza­

nych, To są przecież zewnętrzne ozna­
ki, które utrzymywały Żydów.“
2Asymilacja Żydów jest konieczna, ale

musi ona być pozoina:
„— Asym ilacja również m iała swoją  

wartość. Ducn narodu szuka dla siebie 
różnych dróg, aby c^ a ć  się. A sym lla. 
torzr byli podobni do t*eh fes konćw ry- 
cersl ich, która w alczyły w maskach. 
Nawet wychrzczeni spełnili swoje por 
słannictwo. Takim wychrztą był Henryk 
Hea.ó. Duch neroau wyiłaF go  d0 obo­
zu przeciwników ido Niemiec, przyp.). 
ąhy odeprzeć napad wroga11.

Trzeba zanotować to wyznanie jed­
nego z najwybitniejszych przywódców 
żydowskich- Asymilacja to tylko forma 
wąlk: żydostwa z ludnością rdzenną. 
Asymilatorzy to są „rycerze w rms- 
kacn‘.‘, walczący w interesie żydostwa. 
Henryk Heine to tylko Żyd, wysłany 
przez ducha żydowskiego do w-ogiego 
obozu dla tern skuteczniejszego zwalcza­
nia społeczeństw aryjskich.

Tak oceniają swe metody walki sami 
Żydzi przez, usta .najwybitniejszych 
swych przedstawicieli.

Przy ni. Sykstuskiej są  do sprze* 
dania 1329

SŁONECZNE PARCELE
2-frontow e. O ferty nadsi ła ć  Za­
rząd Pałacu, Lwów, Kopernika 40.

Zbrojenia światowe
..G iorrate d'Italia“ z cyframi w  rę­

ku wykazuje siłę eksportu materjałów 
wojennych na wszystkich rynkach świa 
towych.

W ywóz ogólny w  latach 1931—3^ 
podniósł się o 8 procent, w latach 
1932—1933 o 18 proc. W  roku freżącyn 
przewidywać należy podniesienie się 
stosunku procentu wywozowego. W 
pierwszych trzech miesiącach wywóz 
armat francuskicn spadł wprawdzie o 
jeaną trzecią, podwoił się natomiast wy* 
wóz granatów, a wywóz samolotów 
wojskowych zanotował przyrost 29 proc.

Angielski eksport materiałów wojen­
nych w  pierwszych trzech miesiącach 
1934 w stosunku do analogicznych mie­
sięcy r. 1933 podniósł się o 43 proc J 
odnosi się to zwłaszcza do karabinów, 
torped i samolotów.

Najwyższe jednak cyfry wywozowe 
notuje czechosłowacki przemysł wojen­
ny, który swą produkcję broni nodniósł 
pięciokrotnie, a produkcję amunicji trzy 
krotnie.

„Giomale d‘Italia“ twierdzi, że dal­
szy wzrost handlu materiałami woie 1- 
nemi przew yższy stan uzbrojenia św ia­
ta w roku 1913.

F U T R A męskie damskie prztfaic- 
nowuje letnią porą najta­

niej. . i i  nodea-ly l. nowsze żurnale, Maga­
zyn i Prac o v. a Futer Aleksandra Wróbla 

I.wów. Halicka 20 tel. 52-04 1175

Komunikat
O gólnopolskiego Kom itetu 
P om ocy O fiarom  p o w o d zi

Ogólnopolski Komitet Pomocy O-
fiarom powodzi nadesłał następujący
komunikat:
W  dotkniętych klęską powodzi wojś 

wództwach odczuwać się daje wie ki 
brak produktów żywnościowych, takich 
jak: groch, fasola, kasza, kartofle, cu­
kier, kawa, herbata, słonina. Brak rów­
nież paszy i słomy dla bydła. Wobec 
możliwości dokonania jeszcze obecnie 
niektórych zasiewów, z wielką wdzięcz­
nością byłyby przyjęte ofiary w  posta­
ci grochu, wyki i rzepy do siewu. Po­
trzebna jest ponadto odzież i obuwie, w 
szczególności odzież dziecięca.

Komunikując o powyższem Ogólno­
polski Komitet Pomocy Ofiarom Powo­
dzi prosi o kierowanie ofiar w  niepsu- 
jących sie i łatwych do transportu pro­
duktach ż j  wnościowych, paszy i nas:o- 
nach do Komitetów Wojewódzkich, o- 
dzieży zaś oraz obuwia do miejscowych 
Oddziałów Czerwonego Krzyża, który 
organizuje tego rodzaju zbiórkę z ra­
mienia Komitetu.

Przed d w u dziestu laty...
„Słowo Polskie" z dnia 25 lipca 1914 

zamieszcza między innemi następujące 
depesze:

Wiedeń. Żądania Austrji stanowi? 
kompleks i muszą być przyjęte en bloc. 
Serb ja musi oznajmić punkt po punkcie, 
że wszystkie żądania Austrji spełni- W y 
kluczone są wszelkie odpowiedzi wymi­
jające, odraczające.

Jeśliby odpowiedź Serbji była nieza­
dowalająca,- to rola dyphm acji jest już 
skończona, a głos zabierze siła zbrojna.

Belgrad- Dzienniki oświadczają, że 
Serbja nie może przyjąć żądań austro- 
węgierskich ponieważ te żądania fndzą 
w  samodzielność państwową Serbji.

ZAKAZANY ODCZYT
Kraków. Dyrektor policji dr. Flatr.u 

zawiadomił Andrzeja Niemojewskiego w  
W arszawie, że Namiestnictwo zatwier 
dziło rezolucję, odmawiającą p. Niemo- 
jewskiemu zezwolenia na wygłoszenie 
Odczytu w Krakowie na temat „Etyka 
,talmudu“.*
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Andrć Tardieu
Na pracy konkursowej, która Uzyska­

ła pierwszą nagrodą na konkursie wszy­
stkich liceów francuskich, wypisał nie­
gdyś 18-letni Amdró Tardieu znamienne 
motto: ne iugiamus cert amina (nie uni­
kajmy walk!). Było to przed 40 laty ; mi­
nistrem oświaty, kfóry wówczas utalen­
towanemu m aturzyście w ręczył nagro­
dę, był młody Raymond Poincaró. Upły­
nęło od tej uroczystej chwili w  Sorbonie 
wiele, wiele lat, ale zawsze Andró T ar­
dieu pozostał konkursowym, to  znaczy 
św :etnym i w ytw ornym  mistrzem Języ­
ka francuskiego w  piśmie i słowie i przez 
całe życie zachował zapał bojowy, ży ł­
kę polemiczną, prawdziwą furia francese 
w  kampaniach, jakie prowadził w  pr.i- 
sie i na trybunie. Gdy przed wojną ogła­
szał swe słynne artykuły  wstępne o Po­
lityce zagranicznej w  „Tempsie", ma­
wiano w kolach dziennikarskich żarto­
bliwie, że w Europie istnieje sześć mo­
carstw, oraz pan Tardieu; tak wielkim 
był w pływ jego artykułów, logicznych, 
jasnych, pisanych z  nieporównaną w er­
wą i ta’entem literackim. Zalety te ce­
chują także ostatnią jego, wydaną przed 
pół rokiem książkę „Godzina decyzji-', 
w której obecny minister stanu, a wów­
czas jeszcze szef opozycji antykartelo- 
wej w  Izbie, przedstawia? swój projekt 
reformy konstytucji francuskiej.

Tardieu nietylko nie unika? walki, 
ale jej szukał. Może ten właśnie rys cha­
rakteru zbliżył go do Clemenceau‘a, któ­
ry  uiłodego deputowanego, noszącego 
w  r. 1918 galony kapitańskie; jdobyte w  
okopach Szampanii, w ysłał do Ameryki, 
na czele misji organizującej udział Sta 
nów Zjedn. w e wojnie. Gdy przyszły ’ata 
pokoju, Tardieu wrócił do dziennikar 
stwa, by piórem zwalczać politykę mar 
nowania zw ycięstwa i przekreślania 
Traktatu Wersalskiego, którego był głó­
wnym redaktorem. Zwykłą koieji rzeczą 
został później Tardieu ministrem w  ga- 
bineci Poincare*go i B rianda, których 
przedtem zwalczał, utworzył potem 
dwukrotnie w łasny gabinet i został po­
bity  w  wyborach r. 1932, by wreszcie 
po dwóch latach kampanii opozycyjnej 
zostać ministrem bez teki w  rządz:e 
koalicyjnym Doumergue‘a. Powiedzmy 
jednak praw dę: nie jego artykuły i mo­
wy obaliły rządy kartelu lewicowego; 
obalił je straszliwy fkandal korupcyjny, 
wyki yty  przy .cońcu ub. roku.

I oto przed kilku dniami minister 
Tardieu przypomniał sobie motto, wyp:- 
sane niegdyś w  lyceum paryskim. Mil­
czał przez kilka miesięcy, gdy przeciw 
nicy jego, radykali i socjaliści, usiłowali 
w perfidny sposób wmieszać jego na­
zwisko w  aferę Stawiskiego. Nagle, w 
przededniu końca prac komisji parla­
mentarnej zjawił się przed znudzonymi 
komisarzami i wygłosi? mowę, która nie 
tylko postawiła na nogi całą komisję i 
cały  parlament, a’e  — czego mówca za­
pewne nie miał na celu — zachwiała s i  
mym rządem. Doumergue musiał dzisiaj 
opuścić swoje langwedockie Tusculum, 
by  swym autorytetem  jakoś pogodzić 
skłócone żywioły. "Jeśli mu się to nie 
uda, w  można przewidywać utworzenie 
rządu koncentracji republikańskiej, z wy- 
k'uczeniem grup umiarkowanych Tar- 
dieugo i Marin‘a. Szefem tego rządu z >  
stałby inny południowiec, m^mal sąsiad 
J>oumergue‘a, p. Ludwik Barthou. W ia­
domo bowiem, że Francją rządzą połud­
niowcy. Paryżanki Tardieu był w yjąt­
kiem. podobnie jak Lotaryńczyk, Po­
incare. Północ Francji pracuje i dostar­
cza dzieci. Południe wymiera i dostarcza 
pańtswu ministrowi.

Furfc T<..dieu‘go 1 pobudziła głupia i 
łajdacka Intryga lewicy, której wyko­
nawcą by ł komisarz masońskiej „Surełó 
Gśnórale" (W ydział Bezpieczeństwa M.
S. .W-), osławiony Boimy, ale za którą 
stoi niewątpliwie szef radykałów i o. 
premier Kamil. Chautemps, „wzniosły 
książę królewskiego milczenia", jak 
brzmi aleguryczn-”; tytuł przywiązany 
do jego 32 stopnia masonerii. W  począt­
ku m arca „w ykryto" i ogłoszono skwa­
pliwie w  prasie, że w  książeczce czeko­
wej Stawiskiego znajduje się nazwisko 
Tardieu‘go na sumę 300 tys. fr. Pamię­
tam olbrzymie podniecenie, jakie ta wia­
domość w  Paryżu wywołała. Do poko­
jów prasowych w  biurze telegraficznem 
Giełdy przyniesiono szczotkowe odbit­
ki socjalistycznego „Populaire‘a‘‘, w któ­
rym sensacja kompromitująca najznako­
mitszego polityka umiarkowanego Fran- | 
cn, zajmowała całą pierwszą stronę, j 
Sam Tardieu, który lubi popisywać się | 
nonszalancją i dobiym humorem, przy­
jął podobno wiadomość wybuchem śmie­
chu, ale w  pokojach dziennikarskich 
wrzało. Hańbę b. premiera Franci* tele­
grafowano do wszystkich stolic świata.
I dopiero trzeba było ekspertyzy grafo­
logów, by  stwierdzić, że nadpis „Tardi" 
nie pochodzi z ręki Stawiskiego i trzeba 
było zeznań świadków, by wvszedł na 
jaw  zdumiewający fakt, że niezapisar.e 
talony czeków krążyły w  kołach urzęd­
ników policyjnych i urzędników gabine­
tu Chautempsa, gdzie je — już po śmier­
ci oszusta — wypełniano... Oczywiście 
nikt nigdy Tardieu‘go nie widział w  to­
warzystwie Stawiskiego lub jego sate­
litów. Sam czek został zrealizowany 
przez jakiegoś p. Jrnneau, którego ko­
misja parlamentarna jednak nie prze­
słuchała, jakby chciała rozmyślnie spra­
wę całą pozostawić niewyświetloh$l.‘ ‘ 

Była to piekielna machinacja, za któ­
rą każdy czuł rękę' ,czcigodnych b raci' 
z Wie'kiego W,chodu. Cbodzilc o to,

by oburzenie ogółu odwrócić od 17 po­
lityków radykalnych i masońskich, 
skompromitowanych aferą. Dołączono 
przeto do nich najpierw nazwisko Ros- 
signola, prezesa Narodowej Unji b. kom­
batantów (tej, która 6 lutego manifesto­
w ała na Placu Zgody przeciw rządowi 
Daladier‘a). Ogłoszono jego czek na 100 
tys. fr., w ydany przez Stawiskiego, za­
taiwszy jednak umowę, z której wyni­
kało, że Stawiski kupił za tę sumę obli­
gacje peu nego banku, którego Rossig- 
no] był jednym z prezesów. Rossignn’, 
podejrzany o wzięcie łapówki, musiał 
złożyć prezesurę Unji. Podobnej opera­
cji próbowano przeciw Tardieu‘mu. Ta­
lon z niewyraźnym uadpisem: „A. T a>  
di“... przedtem „jakiś" w yraz: „consei’- 
lerw czy „Ca*nille‘‘, z którego można s’ę 
było domyśleć, że pośredniczył Camille 
Aymard, red?ktor „Libertś", w  której 
Tardieu pisywał swe artykuły — auto­
rzy tego fałszerstw a stiodziewali się, że 
sprawa pozostanie na iyle niejasną, że 
będzie można wyzyskać ją do kampami 
oszczerczej przeciw znienawidzonemu i 
niebezpiecznemu wodzowi prawicy.

P. Tardieu zburzył te piękne nadzie­
je. I nietylko zburzył, ale przechodząc 
do ataku, wykazał, że autorem tej m i- 
chinacji jest Chautemps. Przedstawił, że 
wódz radykałów znał aferę Stawiskiego 
od r. 1932 i że robił wszystko, by ją za­
tuszować. Brali bowiem w niej udział 
jego bracia j przyjaciele.

Masonerja wystąpiła gwałtownie w  
obronie swego „wzniosłego księcia1'. 
Domaga się usunięcia Tardieu‘go z rzą­
du. W  przeciwnym razie grozi wycofa­
niem ministrów radykalnych z gabine­
tu  Krok Tardieu‘go nie był więc może 
bardzu zręcznym. Ale przez swe w y­
stąpienie A. Taraieu staje się dziś nie­
zaprzeczonym wodzem całego obozu 
antymasońskiego.

JAN MATYASIK

Odezwa Episkopatu Polski
w sprcwit pomocy Joraźnej dla powodzian

Niepamiętne klęska 'toczyła się z na 
szych pięknych gór na wielką polać kra­
ju. Pustosząca pn^ńdź zalała rozległe 
okolice pokryte dojizewającem żniwem. 
W odmętach ginęło żrTcie i mienie. Przed 
spokojną, pracowitą ludnością stanęło 
widmo głodu. Bez Jakiegokolwiek za-j 
patrzenia wracają powodzianie do oba* 
lin swych domowisk, na zagony zamulo- 
ne, na których przepadła ich całoroczna 
praca.

Ta katastrofą nakłada na nas obowia- 
zek nadzwyczajnego wysiłku i doraźnej 
pomocy. Pobudki wiary i braterstwa 
chrześcijańskiego powinny stworzyć 
welkie dzieło modlitwy i ofiary na rzecz 
nieszczęśliwych. W Roku Jubileuszo* 
wym nie moglibyśmy zewnętrznym 
czynem lepiej wyrazić Zbawicielowi 
swego hołdu i wdzięczności, jak śpie* 
szac z pomocą tym, którzy przez swa 
niedole stali nam się w  szczególniejszy 
sposób bliźnimi.

Najmilsi, składajcie datki na powo- 
dzlan! WspółpracujcU z komitetami po­
mocy! Popierajcie ich akcje i zbiórki! 
„Obfitujcie ku wszelkiemu uczynkowi 
dobremu"!

Szczególną składkę na powodz* m 
zarzadzamy w e wszystkich kościołach 
na niedzielę dnia 5 sierpnia. Zapowie ia 
i przygotuje duchowieństwo parafialne i

D a  |  g r o s *
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zakonne. W Imię Chrystusa Odkupiciela 
wszyscy złożymy w ten dzień swa Jał­
mużnę jubileuszowa na nieszczęśliwych 
braci. Rzadcy kościołów odeślą te ofia­
ry  zaraz do właściwej Kurji Biskupiej.

„Wody mnogie nie moga ugasić mi­
łości braterstwa, z którą się potrzebom 
śWiętych udzielać mamy".

Dnia 22 lipca 1934 roku.
Aleksander Kardynał Kakowskl, Arcy­

biskup _ Metropolita Wanszrwski, Au­
gust Kardynał Hlond, Arcybiskup-Metro- 
Pollta Gnieźnieński i Poznański Prym as 
Pniaki. Andrzej Szeptycki, Arcybiskup - 
Metropolita Lwowski .obrz. gr. gat. Jó_ 
zet TeodotOwicz, Arcybiskup Lwowski 
obr,z. orm., Adam Sapieba, Arcybiskup - 
Metropolita Krakowski, Bolesław Twor­
kowski, Arcybiskup _ Metropolita Lwow. 
ski obrz. łać. Romuald Jalbrzykowskl, Ar 
cybiskup - Metropolita Wi'ański., Antoni 
Jntjan Nowowiejski, Arcybiskup, Biskup 
Płocki, Augustyn Łosiński, Biskup Kie­
lecki, Grzegorz ChomyszFn, Biskup Sta­
nisławowski obrz. gr. kat. Józefat Kocy. 
łowski, Biskup Przemyski obrz. gr. kat. 
Marjan Fulman, Biskup Lubelski, Hen­
ryk Przeidziecki, Biskup Podlaski, W in­
centy Tymieniecki, Biskup Łódzki, Adólf 
Szelążek, Biskup Łucki, Teodor Kubina,
Biskup Częstochowski, Stanisław  Łukom- 

»kl, Biskup Łomżyński, Stanisław W. 
Okoniewski, Biskup Chełmiński, Karol 
Radoński, *BiSKup W łocławski, W łodzi­

m ierz Jaumski, B:skup Sandomierski, 
Stanisław Adamski, Biskup Katowicki, 
Kazimierz B ukraba, Biskup Piński, 
Franciszek Lisowski, Biskui) Tarnowski,. 
Józef Gawlina, Biskup Polow y, Franci­
szek Eard Biskup Przemyski obrz. łać/

O C E T  W  I I  I Y
i owotowy de konserw I sałat 
wyborowej jakości p e 1 e e a

EDMUND RIEDl
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Solidarność narodow a
Nietylko dni chw ały, lecz i dni klęski 

jednoczą narody. Klęski są moż' nawet 
lepszym sprawdzianem solidarności na 
rodowej, niż zwycięstwa- Prawdziwych 
przyjaciół bowiem poznajemy w- nier 

szczęściu.
Na wieść o strasznej klęsce powodzi, 

która zniszczyła owoce pracy ludzkiej 
na znacznej przestrzeni Polski, odezwa­
ło się także nasze wychodźtwo. Wielki 
organ naszego francuskiego wychodźtwa, 
wychodzący w  Lens (P. de C.) „Nary 
dowlec", ogłosił odezwę, w zi vają< % na­
szych rodaków w e Francji do przyjścia 
z pomocą ofiąrom powc dzi w  Polsce

Spieszyć m usi z porno; ą cały r  ród 
polski! Czyn? to też już. W szędzie orga­
nizuje się akcję pomocy.

Robotnicze wychodźtwo polskie wę 
Francji, Belgji i Holandji m usi równie* 
śpieszyć z pomocą. Straszną .ięr* dot­
knięci zostali przeciąż nasi braoła .  ro­
dacy, ludzie biedni, w ieśniacy 1 robot­
nicy.

My zaś jesteśm y .botnlczom  wy*, 
cbodżtweml Odczuwamy tam olębisj 
współczucia dla biedna] ludności okolic  
dotkniętych kataatrołą.

Nie m amy wiele, jako ludzie żyjący 
tylko z pracy swych rąk. Damy jednak 
tyle, ile możemy jako w yraz nasraj so­
li ćiarności narodowej, naszej solidarno­
ści robotniczej.!

W zywamy więc wychodźtwo do po­
djęcia wielkiej akcji pomocy w  miarę 
naszych sił. Niech P olacy  w  zraju w ła­
dzą, że ssrcem  są  n a n  bliscy tak w  
chwilach ra iości jak . sm utku.

Nieob się odazwla cała w ydjoddtw i 
na apel o pomoc, Nlach za słow a mół- 

, dla bladnyoh ofiar katastrofy
przemówią nasze czyny.

Równocześnit zamieszcza ■ „Narodo-- 
wiec" podobnej treści odezwę dr. Bra 
bandera, prezesa Zw Sokolstwa Pot- 
skego w e Francji, Belgj* i Holandji.

Z prawdziwem wzruszeniem czytaj 
my w  Polsce te słowa. Świadczs. one, U 
słowo naród nie jest pozbawionym trr 
ści dźwiękiem, lecz wyrazem rzeczywi­
stej, pulsującej krwla f życiem, wspóino 
ty narodowej. Polacy tu w  kraju nigdi 
nie zapomną szlachetnej pomocy oka;a 
nej im przez Polaków z wychodźtw 
tych najbiedniejszych rodaków, dla k tó ­
rych zabrakło Chleba i pracy w  Oj-> - 
czyźnie-

Wo|sko w  walce z  p ow odzią
Słusznie zw raca uwagę „Gazeta 

W arszawska" na bardzo wybitny i bar­
dzo skuteczny udział wojska w  obronie 
ludności cywilnej przed szaleiacym ży­
wiołem w oay:

Stosunek ludrości do wojska był u 
nas zawsze' serdeczny i blisiki, pć ostat­
nich jadnak wypadkach zacieśni się ja­
szcze bardziej. W  ten sposób udslal l  
postawa oddziałów wojskowych w  w al­
ca z  powodzią ich dzielna oilarna i  sku. 
teozna praca, podjęta w  obronią żyof 1 
dobytku ludności cyw ilnej, będzie m la  
ta znaczenie szersze. W płynie ona do- - - 
datnio na wychowania zr równo w oj­
ska, jak, i ludności cywilnej v m yśl . 
zasady ścisłej ich łączności i żyw-go  
współdziałania.
Społeczeństwo po'skie może być dum-1 

ne z armji polskiej, któr; zresztr —* 
ściślej niż w  innych krajach — tworzy 
część tego społeczeństwa.
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Solą jw jjffi polityków żydowskich 
fest narodowa postawa olbrzymiej więk­
szości wspó* izesne] młodzieży polskiej. 
Żydzi r  Jieją przewidywać. Wiedzą oni, 
te  z roku na rok dochodzi do pokolenia, 
wkraczającego dziś w  polityczne życie 
Polski, pokolenie młodsze równie naro­
dowe i równie bezkompromisowe. Dziś 
już nacisk młodego pokolenia polskiego 
na żydostwo w Polsce jest bardzo silny; 
co bedzie po nadejściu dalszych choćby 
trzech ■— pięciu roczników?

P  wną pociechę znajdowali Żydzi w  
tendencjach rozłamowych, nurtujących 

,W pewnych grupaeh młodzieży narodo- 
(wej. Uczyli oni, że młodzież narodowa 
tracić będzie siiy na wzajemnych wal 
kaeh, a  równocześnie do niektóryeh z 
tssh  grup znajdzie dostęp polityczna 
myśl żydowska lub przynajmniej opor­
tunizm polityczny wobec żydostwa. Na

dzieje te należy uważać stanowczo za 
przekreślone; młode pokolenie narodo-- 
we po okresie ząbkowania krzepnie i 
konsoliduje się. Co wobec tego pozostaje 
Żydom?

Czytamy w „Naszym Przeglądzie" 
w  artykule p. t. „Rozpolitykowanie m ło­
dzieży";

młodzież głosi aż do najdalej/eh 
kcjnsękwancjl ióealy dozwolone dla 
starszych. Chcąc tedy się uwolnić od 
praktycznego ekstremizmu młodzieży, 
zbadać należy stosunek teoretycznego 
ekstremizmu starszych. Pod tym wzglę­
dem istnieją owa systsmy stosowane w 
dwóch typach państw o rozmaitym sto­
pniu dojrzałości obywatelskiej, W pań­
stwach zachodnich załatwia się tę spra­
wę tak, ż9 się przyznaj* wolność słowa 
wszelkim  krańcowuom — lawioowym 1 
prawicowy] w  nadział, że starcia 
dwóch ekstremismów zniweluje nastroje 
na atmosferę pośrednią, umiarkowaną.

| W każdym jednak razie ekscesy fizyczne 
. są surowo zakazane i bezlitośnie kara. 

ne. W państwach o niższym stopniu 
dojnaloid poU‘-’-znej aii rosumala 
rządzonyoh, istnieje swoboda ograni * -o. 
na, ale także równa dla obu ekstremów. 
Jsżeli nie wolno podburzać na tle kla­
sowym, to nie wolno także podżegać na 
tle narodowym, r*sov,ym, wyznanio­
wym. Swoboda Jednostronna wydaja 
JaknaJgoraze wynud.

W państwach zachodnich (Francja?]' 
odtrutką na ruch narodowy ma być ko­
munizm- „W  państwach o niższym stop 
niu dojrzałości politycznej, ale rozum 
ula rządzonych" (PolskaI) nie w ystar 
cza żydom popie-anie komunizmu; tam 
Żydzi wołają o policję przeciw młod^e- 
iy , przeciw nadziei kraju. Alb kto rme 
czetr wojuje, od miecza ginie

R.
—o—

Przed Zjazdem Polaków z Zagranicy
Kilka da< statystycznych

Rozpędziły nas dzieje po całym świę­
cie. Przemierzyliśmy, jako emigranci, 
glob ziemski od wschodu do zachodu, od 
północy do południa — i daremnie silił­
by  się ten, ktoby wyliczyć chciał te zie­
mie, po których stąpała bądżtei stąpa 
dziś jeszcze, noga polskiego emigranta. 
A jednak nakaz narodowy, w  chwili, gdy 
znaleźliśmy się pod niepodległem p li­
skiem niebem, rozkazuje nam policzyć 
siły  i tych w  kraju i tych, rozsianych 
poza Jego granicami. Policzyć się 1 w y­
tyczyć wspólne drogi, dla ugruntowania 
niepodległości, dla zapewnienia Polsce 
szczęśliwego Jutra. Jest nas zag—nlcą 
dużo. Osiem milionów, a może i więcej, 
— a więc tyle, ile wynosi ludność całej 
Holandii lub całej Belgji.

Jest nas zagranicą tyle, ile wynosi 
dziś ludność: Norwegjl, Litwy, Łotwy, 
Estnnji I Albanji, razem wziętych. Jest 
nas zagranicą dwukrotnie tyle, ile w y­
nosi ludność Szwajcar]!. Jest nas zagra­
nicą dużo.

Potęgę tę wzmacnia miłość, jaka łą­
czy Polską im igrację z Macierzą, co 
z  ehlubą zanotowały dzieje nasze, zw ła­
szcza w  latach wyrębywania niepodle­
głości

PoMczyć się; nie stracić ani Jednego 
serca polskiego, nie odsunąć ani jednej 
dłoni polskiej, nie zasiać lekkomyślnie 
gorezycznych ziarn ambicyj podwórko­
wych, nie użyć tej siły do budowania 
koturn chwilowych — oto nakazy, które 
staja- przed nami w  obliczu II Zjazdu Po­
laków Zagranicy, który, jak wiadomo 

rozpocznie się w  Warszawie dnia 5 
sierpnia b. r., a zakończy się dnia 13 
sierpnia br. w  stolicy Pomorza, w  To­
runiu. ' ( ■ ? i <f %

Przybędą tyj .ącarul I zasts ną w  Oj­
czyźnie bratnie serca 1 gośdnne podwoja. 
Złączy się siła narodu polskiego, oce­
niana dziś na z górą 30 mlljouów.

Pierwszy taki Zjazd odbył się w lip- 
iu  1929 roku, w  Jedenastym roku niepod­
ległości Pańsitwa Polskiego, a próbę 
zorganizowania polskiego życia narodo­
wego, obejmującego Polaków całego 
świata, uważać należy za udaną. Chce* 
m y wierzyć, że II Ziazd posunie te  orga­
nizacje o wielki krok naprzód. Rzućmy 
okiem na nasze polskie siły emigracyjne 
w najważniejszych jej skupieniach.

POLACY W AMERYCE
Najsilniejszem skupieniem polskości 

zagiunicą są Stany Zjednoczone Amery­
ki Północne), w których żyje 3,500.000 
Polaków. Dzieje tego skupienia poszczy­
cić się mogą pięknemi kartami, związa- 
nemi chlubnie z  dziejami Polski. Na sku­
pienie to patrzyliśmy często w latach 
doświadczeń, jak na drugą ojczyznę, i 
stwierdzić wypadnie, żeśmy się nigdy 
nie zawiedli.

Drugiem. liczbowo najsilniejszem, 
polskiem skupieniem, jest Brazylia (t. zw. 
strefa La Plata). Według danych staty­
stycznych, wychodźtwo polskie w  tym 
terenie w j nosi 275.000 jednostek, z cze­
go 165.000 przebywa na terytorjum sta­
nu Parana, 80.000 w  stanie Rio Grandę 
dó Sul. 25.0U0 w  sianie Santa Catharlnn. 
i 5.0000 na pozostałych obszarach Bra­
zylii. W Paranie Polacy stanowią 245 
proc. ludności. Dzieje chłopa polskiego,

rzuconego w  te puszcze brazylijskie, 
niejednokrotnie uderzały o serca „stare­
go lądu", a jest nadzieja, że i te karty 
nie padną ofiarą zapomnienia.

Z kolei, co do liczebności, wymienić 
należy emigrację polską w Kanadzie, 
liczącą ponad 140.000 osób. Emigracja 
ta, ze względu na liczniejsze sąsiedztwo 
emigracji ruskiej, przepojonej wrogiemi 
nastrojami do polskości, wymaga ser­
deczniejszej opieki. Ten rezerwoar pol­
ski, narażony na bardzo wiele niebez­
pieczeństw, nie może być doświadczal­
nią intryg, przeszczepianych tą samą 
ręką, która pogłębia nieporozumień a 
pomiędzy obu narodami na ziemiach 
Polski.

W  Argentynie, w krainie Pam pi- 
sów, mieszka w miastach 'ub na dużych 
hacjendach (folwarkach) przeszło 120-000 
Polaków. Sa to  przeważnie najemnicy. 
W  samem tylko terytorjum Missiones, 
graniczącem z Paraną, mieszka około
14.000 Polaków - rolników, zajmujących 
się uprawę „yerby" [herbaty paragwaj­
skiej).

Na Kubie przebywa 2.000 Polaków, 
w Meksyku 500, w  Peru 200, w  Boliwii 
ponad 100 Polaków. Nie brak również 
Polaków W Australjl, a statystyki notują 
około 2.000 emigrantów polskich.

Na obszarach Afryki większe skupie­
nia notuje Marokko 1 Algier — około 30) 
Polaków, oraz Sudan — około 150 Po­
laków.

POLACY W AZJI
Na obszarze Azji mieszkają Polacy 

w  yiększem skupieniu w  Chinach 
liczbie około 7.000 osób, z czego ponad 
4 000 w  Charbinie. W  Mandżur]! prze­
bywa Polaków około 3.000, słynąc z do­
skonałej patriotycznej postawy (8-klaso- 
we gimnazjum polskie 1 szereg szkół). 
W  Persji mieszka 200, a w Japonii rów­
nież około 200 Polaków.

POLACY W EUROPIE
Przejdźmy obecnie do rozmieszcze­

nia Polaków poza granicami Polski, w 
Europie. Na piww szy plan wysuwają sie 
skupienia Polaków w Niemczech, gdzie 
liczba ich przekracza 1,400.000 osób- 
Oficjalne statystyki niemieckie starają 
się te cyfrę pomniejszyć przez stwa­
rzanie odrębnych „narodowości". Mazu­
rów { Kaszubów.

W  Czechosłowacji liczba Polaków

sięga 250 000 jednostek, stanowiąc naj­
gęstsze skupienie na Śląsku Cieszyń­
skim, na Spiszu, Orawie i w  Morawsk;ej 
Ostrawie.

We Francii wychodźtwo polskie liczy 
przeszło 700.000 osób. Według okręgów, 
najsilniej skupili się Polacy w Północy 
(200.000), w  okręgu paryskim (160.000) 
w okręgu strasburskim (70.000), w okrę­
gu ljońskim (50.000), i w okręgu tuluzań- 
skim i marsyiskim v20—3n tysięcy). Na 
terenie wschodniej Francji, zamieszkuje 
przeszło 100.000 obywateli polskich. Naj­
silniejsze skupienia znajdują się w  de 
partamentach Moselle.

W  Belgji przebywa przeszło 50.000 
robotników i rolników Po'aków, w  Da­
nii około 15 000 rolników Polaków, w 
Holandii 6000 rolników Pólaków, 
większem skupieniem w zagłębiu wę- 
głowem Limburgji holenderskie1.

Ilu jest Polaków w  Rosji Sowieckiej 
— to niestety trudno ocenić. Mniejszość 
polska w ZSRR. liczy według spisu z : 
1931 — 863.000 głów Największe- sku 
pienie mamy na Białorusi i Ukrainie. Na 
Białorusi istnieje polski rejon narodowo­
ściowy z miastem Kajdanowem, ra  
Ukrainie 2 rejonj- (im. Marchlewskiego 
na Wołyniu i im. Dzierżyńskiego) Wiele 
jednak przemawia za tern. że liczba Po 
laków w  ZSRR. jest o wielę. wyższa.

Na Łotwie iw  Setgalji i Rydze) Po 
lacy mieszkają sile około 70.000 osób; 
w Rumunii przebywa ich około 100.000 
z czego około 60-000 mieszka na Buko 
winie.

Na Litwie żyje ponad 200.000 Pola­
ków, a statystyka oficjalna daremnie 
zmniejsza tę cyfrę.

By uzupełnić statystykę Polaków w 
innych krajach Europy, zanotujemy, źe 
w Austrjl mieszka ich ponad 50.000 (v  
samym Wiedniu około 40.000), w Buł­
gar)! 500, w  Estonii 2.500, w ifiszpanjl 
500, w Jugosławii 100, w Luxemburgu
2.000, w Norwpgjj 0Koło 200, w  Portu­
galii około 30C, w  Szwecji około 1.000,
1 1 Turcji około 1.000, na W ęgrzech oko­
ło 30.000, w  Wielkiej Brytanii 2.500, we 
Włoszech 1.000 Polaków.

Jest nas zagranicą, za górami i mo­
rzami dużo, a siła ta wysuwa cały sze­
reg problemów natury społecznej, kui- 
turalne!, politycznej i gospodarczej. P ro­
blemy te poruszymy w dalszych arty­
kułach.

(K)

Oświata pozaszkolna
czy wywiad polityczny?

Tymczasem inspektor w Ostrzeszowie 
(woj. poznańskie) polecił w okólniku:

Poc iym tytułem omawia czerwco­
w y „Głos Nauczycielski" okólnik in­
spektora szkolnego obwodu Ostrzeszo- 
wskiego z dnia 16. 5. br. Nr. 4985/34.

W  myśl tego okólnika każdy kie­
rownik szkoły w obwodzie musi złożyć 
szczegółowe sprawozdanie ze stanu o- 
św iaty pozaszkolnej... Zdawałoby się, 
że wszystko w porządku.. Oświata p i- 
zaszkolna to piękne pole działalności
— zwłaszcza dobrowolnej. społeczni]
— dla nauczycielstwa

Omówić krótko: układ sił politycz­
nych, sFronnictwa polityczne, wybit­
niejsi działacze polit., polit, organ, 
młodzieży, oraz prasa, wydawana na 
terenie (nazwa organu, kierunek, 
nakład, poziom, zasięg wzgl. posia­
dane wpływy). Niezależnie od tego 
wykazu prasy wymienić tytuły po­
czytnych gazet wychodzących p o z a /

powiatem, a wywierających silny 
wpływ na ludność.

Dalsze punkty tego okólnika każą 
nauczycielom badać- układ sił w  radach 
miejskich, skontrolować jakim organi­
zacjom społecznym m agistraty udzie­
lają subwencyj itd.

Punkt d) tego okólnika brzmi:
d) W ybitni działacze społeczni, 

w yw ierający przez swą działalność 
społeczną silniejszy wpływ  na ludność 
(nazwlcko, imię, zawód wzgj. stano­
wisko, przynależność organiz. 1 par. 
tyjna działalność itp.) P rzy  omówie­
niu działalność] nie nńaleiy omijać 
przedstawienia faktów (przykładów), 
które charakteryzują daną osobę1'.

Co wspólnego ma to wszystko z o- 
światą pozaszkolna? Odpowiada n? to 
„Głns Nauczycielski".

W szak okólnik ten bezpośrednio 
żąda by nauczyciel stał się wywia­
dowcą politycznym. Żąda bowiem, ni 
mniej ni więcej, tylko, by  kierownik 
szkoły badał układ sił politycznych, 
stronnictw, wyszukiwał ich przywód­
ców,, badał przekonania polityczne 
czlonkAw  m agistratów i osób . pracu­
jących społecznie, bada* poczytność 
pism ich kierunek, ba, nawet nakła­
dy tych pism, które są tajemnicą w y­
dawców. Okólnik każe szperać w  ka­
sach magistratów i sejmików, kto :ie 
i za co otrzym ał pieniędzy. Okólnik 
wreszcie dotyczący oświaty poza­
szkolnej, każe kierownikowi pubPcz- 
nej szkoły badać „partyjną działal­
ność " Jziałaczów społecz- ych.

Czytając ren okólnik nie \  emy, 
czy czytam y instrukcję panji poli­
tycznej, czy wywiadu politycznego, 
W każdym razie nikomu chyba tvd 
myśl nie przyjdzie, by to był okólni!; 
władz szkolnych — dotyczący spraw 
oświaty pozaszkolnej.
„Głos Nauczycielski" jest pismem 

Zvdązku Naucz. Polskiego, tkwiącego 
bardzo silni. W1 obozie sanacyjnym. A 
jednak nawet „Głos Nauczycielski" o- 
burzył się na tego rodzaju „oświaię po­
zaszkolną". Podobne w yczyny bowiem 
demoralizują w  nab.yższyn stopniu 
nauczycielstwo i poniżają honor tego 
szczytnego zawodu.

Nie pora na zjazdy
i parady

PAT doniósł, że tegoroczny zjaid  
legionowy został przez Związek Legio­
n is tó w ^  powodu klęski powodzi odwo­
łany. Zjazd miał się odbyć w  Krakowie 
w dniach od 4 do 6 sierpnia. Zamiast 
zjazdu przewidziane jest w  Krakowie 
tylko lokalne zebranie uczestników 5. 
kompan]] kadmowej f  poświecenie domu 
w Oleandrach

Decyzja Związku Legionistów jest 
zrozumiała. Zjazd kilkudziesięciu ty­
sięcy ludzi z wolnymi biletami kolejo­
wymi, z paradami, bankietami itd. stał 
się w  obecnym momencie przygnębień 
nla z powodu katastrofy psychologicz­
nie niemożliwym. W yglądałby powiedz­
my delikatnie — na wielką lekkomyśl­
ność. Nastroje obecne ludności, zwłasz­
cza w nawiedzonej powodzią Małopol- 
sce nie bardzo sprzyjają wznoszen u 
wiwatów i wywieszaniu f’ag. R edakda 
nasza otrzym ała szereg listów, które 
bardzo stanowczo domagały się odwo­
łania nietylko zjazdu krakowskiego, ale 
wszystkich, tak licznych i tak kosztow­
nych imprez zjazdowych, jakie się u 
nas urządza, ltietzwracając uwagi na 
nędze panującą w kraju. Jeden z n i ­
szy :h korespondentów oblicza koszta 
projektowanego zjazdu legionowego na 

miljony złotych. Podnosi on nadto ze 
zdumieniem niestosunkowo wysokie 
djety dzienne, wypłacane dygnitarzom 
rządowym za granicami państwa. Ol­
brzymia katastrofa powodziowa winna 
skłonić rząd do jak najdalej idących o- 

szczędności przedewszystkiem w  dziedzi- • 
nie wydatków reprezentacyjnych. Są 
momenty, kiedy takie wydatki wywołu­
ją szczególne rozgoryczenie. Taki m<> 
ment właśnie pizyszedł. Legioniści dali 
dobry przykład. (ax)

1— G—
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Widoki z Helu

Główna ulica Helu.

Nowością Helu są Japończycy, którzy 
zajmują się sprzedażą drobiazgów z bur­

sztynu, porcelany i t. d.

Odpust rybacki
W  słynnej na całe Kaszuby miejsco- 

Wóści odpustowej Swarzewo nad zato­
ką Pucką odbył się dorocznym zwy­
czajem wielki odpust rybacki, na który 
przybył tłum pątników niemal ze 
wszystkich osad rybackich. Rybaków 
półwyspu powitało w  Swarzewie du­
chowieństwo. Kroczącym pielgrzymom 
przyglądały się tłumy publiczności, pa­
trząc z zachwytem na barwny pochód.

Niezwykle podniosłą była chwila 
odsłonięcia cudowne] figury Matki Bo­
skie] Swarzewsklej, noszącej miano 
opiekunki rybaków. Na zakończenie 
odśpiewano prastarą pieśń do Matki 
Boskiej SwarzewskieJ. Uroczystości 
związane z odpustem, trw ały  niemal 
do zmroku.

Kronika ieia.UKa
ZMIANA. W  KIEROWNICTWIE GIM­

NAZJUM. Ponosil.Sm y przed kilku dniami
0  przeniesieniu do Tłumacza dyrektora 
tut, gimnazjum państwowego, p. Bułko w- 
s k .^  > Na m iejsce przeniesionego, tym­
czasowe kierown.ctwo zakładu objął prof. 
Alojzy Ficow ski. Jak długo prof. Ficow­
ski będfció pozostawał na tem stanowisku
1 kogo K u ra to rju m  zam ianu je dyrsk to rem  
gimnazjum, narazis niewiadomo. Podobno 
dyr. B ulkow ski o trzym ał polecenie oddania 
gimnazjum pro-f. Ficowskiemu do 24 go­
dzin od chwili o trzym ania przeniesienia.

TEATR ŻOŁNIERSKI 10 P. S. K. —
12 bm. odwiedził nasze miasto Teatr żoł- 
ni sraki 10 P a łk a  Strzelców Konnych z 
Łańcuta, wystawiając na scenis Domu 
Narodowego komsdje śpiewaną w 4-rech 
aktach D onizstti‘ego pt. „Córka pulku“. 
Sztuka ta zgromadziła na widowni, mimo 
letniej pory, znaczną liczbę publiczności, 
żywo oklaskującej wykonawców. Gorące- 
mi oklaskami przyjęła również publicz­
ności pięknie i ze znakomitą dykejr '-ygło. 
szo-ne w przerwach recytacje p, Olgi Jaro- 
alewlczówny oraz wspaniałą grę orkiestry 
tsgo pułku w  antraktach.

Kronika zloczow ska
MALWERSACJE w  „W YT-IALE PO­

WIATOWYM". Na polecanie p. starosty 
płachty, który'jest przewodniczącym „W y. 
działu Powiatowego*', został aresztowany  
N. Kowalyk, Inkasent W ydziału. Dopuścił 
się on sprzeniewierzenia sumy 500 zł. 
Przeciw Kowalykowi wszczęto dochodzenia 
prokuratorskie.

O fiary w  ludziach. —  D o m y uniesione z  w odą. —  Pola
zupełnie zniszczone

Dopiero obecnie zaczynają docho­
dzić dokładne i szczegółowe informa­
cje, dotyczące szkód, wyrządzonych 
przez katastrofalną powódź, jakiej nie 
pamiętają najstarsi ludzie- W ezbrany 
Dunajec szerzył spustoszenie,,
PORYWAJĄC DOMY WRAZ Z CA­
ŁYM DOBYTKIEM, NISZCZĄC ZA 

SIEWY I ZASYPUJĄC POLA 
SZUTREM.

We wsi GIEROWA na 63 domy woda 
zniosła doszczętnie 53. Zupełnemu znisz 
czeniu uległo 260 morgów pola. Dunajec 
utworzył drugie koryto, zasypując pola 
szutrem i porywając ze sobą wszystko, 
co napotkał po drodze. Nie brakło też 
ofiar w ludziach. W  żółtych falach roz­
szalałego żywiołu znaleźli śmierć Szy­
mon Hajduk, Józef Rybski, Marja Ger- 
Iowa i 12-letnia Anastazia Drożdżówna.
Franciszek Zieliński doznał złamania 
dwóch żeber i ręki- Krew szła mu usta­
mi i doktór ledwie zdołał uratować mu 
życie-

We wsi TROPIE zniósł doszczętnie 
Dunajec 36 domów w raz z całym In­
wentarzem, zniszczeniu uległo 97 mor­
gów pola- W  nurtach Dunajca poniósł 
śmierć Bartłomiej Wenda.

ROZTOKA: 18 domów zupełnie znisz 
czonych tak, że niema po nich zupełnie 
śladu. Zginęło 40 sztuk bydła i cała nie­
rogacizna-

W  ROŻNIOWIE góra zawaliła się 
do Dunajca, co spotęgowało wylew. 
Osiem domów zostało całkiem znisz­
czonych. 16 uszkodzonych. Zniszczeniu 
uległo 130 morgów pola-

W  GRÓDKU KOBYLE uległo znisz­
czeniu 16 domów. Cudem ocalał Szy­
mon. Dłudok, który jechał na dachu 
swego domu, pędzony falami Dunajca 
1 zajechał do Filipowie, gdzie został 
uratowany przez Franciszka Spiesznego.

W  LIPIACF woda zniszczyła zupeł­
nie 16 domów a uszkodziła 64 domy, 
260 morgów pola uległo zniszczeniu 

W  BĘDZISZYNIE w  pnw. brzeskim 
woda uniosła całą w<eś prócz 3 domów 
na pagórku. Zniszczonych jest 160 mor­
gów pola-.

Do soboty (21 b-m.) nie prowadzono 
w  powyższych miejscowościach żadnej 
akcji na rzecz powodzian, jedynie tylko 
mjr. Rogalski z i p -  strzelców podha­
lańskich i przebywający na letnisku 
em. pik. Popiel przyszli ludności z po­
mocą.

Huragan nad Czortkowem
(t.) Nad Czortkowem przeszedł wiel­

ki huragan z ulewą 1 piorunami. W sa­
mem centrum miasta, piorun uderzy! w 
dwa miejsca. Wichura zniszczyła W eie

| bud jarmarcznych, rozrzucając towary 
na wszystkie strony. Najstarsi ludzi > nie 

I pamiętają takiego zniszczenia. Cały sze- 
I reg piwnic zostało zalanych wodą.

Burza gradowa nad larnowem
22 bm. uderzył piorun w drzewo, ro­

snące pfzy ul. Seminarskiej, tuż przed 
wejśc'em do Kościoła XX. Filipinów.

23 bm. około godz. 14 rozpętała się 
szalona ulewa z piorunami, gradem, de­
szczem smagając Tarnów. Burza zerw i- 
ła przewody elektryczne przy ul. Lw ow ­
skiej, wskutek czego zginęło 2 ludzi, u 
trzeci został porażony. Nastąpiła w mie­
ście przerwa w dostarczaniu prąćL, 
tramwaje stanęły, w  wielu mieszkaniach

zaszło krótkie spięcie. Piwnice znowu 
woda pozalewała, nadmiar opadów p >  
uszkadzał jezdnie.

Lichwi: ły w n o ic lo w a
Zaaresztowani piekarze za podniesie­

nie cen chleba, bronią się tem, że w ła­
ściciel młyna parowego, Int. Szancer, 
radny miejski x listy nr. 1, podniósł już 
cenę mąki o 4 gr. za 1 kg.

Inż. Szancer umknął z Tam owa —■ 
jak żądni sensacji histerycy opowiadają 
— w  obawie przed zaaresztowaniem.

Przebieg powodzi w Zakopanem
Jut w pierwszy deień u l9wnego desz­

czu tj. w poniedziałek Zaczęła się kata­
strofa. Wezbrały potoki ' do niebywałych 
rozmiarów (starzy pamiętają taki potop 
z pfzed 40 laty). Szalała głównie Bystra, 
płynąca wzdłuż Bulwarów Słowackiego i 
ul, Sienkiewicza —  oraz Zakopiankę bę­
dąca odpływem wód tatrzańskich. Deszcz 
lal ba* przerwy 3 dr.i, a rozmiary klęski 
zwiększały się z godziny na godzinę, 

Bystra ujęta w  kamienne koryto * 
niesłychaną szybkością toczyia m asy we­
zbranego żywiołu, olbrzymi j glacy, drzo. 
gra, klooe, m osty, parkany t «** Mkt do­
mów. Zatarasowawszy sobie drogę zhle- 
eionemi kamieniami w jednem m iejscu ,' 
żłobiła nowo ko*yto przez ogrody i parcele. 
Na znacznych obszarach pozostały tylko 
słabe ślady dawnego łożyska, J°dsn zator 
kamienny koło m ostu na Bystrem bpowo-, 
dowal zmrzozeme domów i w ill okolicz­
nych (Gawlikowski, Chrobak) i podmycie 
dwu murowanie. Drugi większy zator prt y 
m oście z ul. Nowotarskiej na Starą Polanę 
spiętrzył wody przy „Piaście'1 i „Liljan.e“. 
potok zalał plac tenniBowy i ul. Sienkie- 
wioza po w illę „Grunwald**, Groziło nie­
bezpieczeństwo, że woda runie górą na 
ul. Kamieniec. Trzeci zator kolo „Szarot- 
ki“ spowooowal podmycie murowanicy p. 
Mossa i całego szeregu domów od ■trouy 
potoku przy ul. Kamieniec.

. W  tej części miast*, sytuacja była naj­
groźniejsza, W ody zniszczyły i  domy, 
opredy i  łąki. Elektrownię z trudnością 
udało się ocalić. Szalała też Zakopianka, 
zalewając niżej polożóne ogrody i pola. 
Na Tatarach, naprzeciw nowego mostu, 

niosła j9den dom w całości, a drugi zde. 
m olowany zostawiła na miejscu. Bez 
szwanku wyszli z katastrofy mieszkańcy 
prawej Strony ul. Kamieniec, a najbez. 
P.eczniej się czuli właściciele domów poło­
żonych na prawym brzegu dawnej doliny 
potoku.

Światła brakło, sanatorje położone na 
,,Ciągłówce* IBratniąk, szpital, Sanator­
ium  Nauczycielskie) odcięte od m iasta
cieifeiały aa brak wody i żywności. Skut­
kiem ulewy usuwane’ cale piaty ziemi na 
stokach Gubałówki. Zjeżdżały w dół trat­
wy, siano, drzewa, a nawet jeden dom od 
ul. Szkolnej skutkiem rlespc-riew anej po­
droży uległ zdeformowaniu. Szarzeją dość
nagi’’ pi y golizny, tVbra alarmującym
wieściom- Z-kopianka pochłonęła tylko je-
Ćfclą ofiarę ludzką.

Całe gromady Ciekawych pod osłoną, 
parasoli wałęsały- się wzdłuż potoku urzę­
dowali moknąc na J eszczv policjanci, a 
orzedŁtawicIele urzędu iniejs.tiego jęździ- 
li z tećtaego punktu na drugi. Ale mimo 
to zorganizowanej akoji ratunkowej, ae. 
lewej w  najkrytyoznlajszyoh dnlaoh tru­

dno było zauważyć, Najdzielniej spisywali 
się... osobiście zagrożeni. Planową robotę 
w idziało się dopiero wa oswartek, kiedy 
wody opadły i słońce się pokazało.

Skutkiem  przerwania llnji kolejowej 
zerwał się kontakt Zakopanego z? św ia­
tem, więc niektórzy handlarze próbowali 
— korzystając z nleszozęi ela — robić go- 
szefta. Zniknęło masło, podskoczyły ceny. 
A is surowe zarządzenia burmistrza, roz. 
plakatowane po ulicach, wstrzymało roz­
budzone apetyty.

A kto je najgwaltown*ej okazał? Na­
turalnie św ieżo powstała żydowska hŁę­
townia spożywczo-kolonjalna „Haspol“ w 
Hotelu Europe/Jkim p. Rajtara. Tylko 
kierownik „Haspolu1* na chwilę znalazł 
się pod kluczem l to poskutkowało.

Ten „Kaspol“ byl bardzo potrzebny.!

Kronika przemyska

WYSTĘP ..CHÓRU DANA" Zesj 61 poi. 
ekich rewelersów pod kisr. W ładysławę 
Daniłowskiego po swych ostatnich suk­
cesach zagranicznych wystąpi w Przemy­
ślu z jedynym koncartam dziś we wtorek, 
o godz. 8.30 wiecz. w sali „Fredreum**. Ja­
ko soliści wystąpią: popularny piosenkarz 
Miecio Fogg, urocza tancarka Marysia No- 
bisówna i św ietny humorysta A. Wysooki, 
Bilety w cenis 1.09 zl. do 3.90 do nabycia 
w przedsprzedaży u p. Styfiego,

OFIARA SANU. Kolo W olawy, pow. 
Przemyśl, utonął w  Sarie Józef Sośnicki, 
ucz. 8 kl. gimn., który, wraz z siostrą Mar- 
ją stud. UJK. we Lwowie wybrał się kaja­
kiem  z Przem yśla do Gdyni. Zwłok jago 
pomimo poszukiwań dotychczas nie zna­
leziono,

OQ TRZEBA NAPRAWIA? Pisaliśm y
już na tem  miejscu, iż m agistrat zabrał 
się wreszcis do naprawy ulic. Zaczął i oczy­
wiście nie skończył, tak »e chodnik głów . 
nej ulicy Franciszkańskiej śwtaci dziura­
mi, w których zbierają się k»luże wody. 
Nie lleplsj przedstawia się sprawa mostu  
na Sanie, łączącego m iasto z Z&sanlem, 
który składa się z... dziur i mocno sfaty­
gowanych desek, Zaczęto B° kilka m iesię­
cy temu naprawiać i skończyło się na kil­
ku deskach. Czas byłby połatać ta wszyst­
kie dżiury.

Kronika tarnopolska

Zagadkowe postrzelenie 
„ukramca“

(t.) D onoszą nam z Tarnopola: Do 
jednego z lekarzy tarnopolskich, zgłosił 
się dwudziestokilku letni Piotr Medwłd 
„Ukrainiec", zamieszkały w  HłuboćZhJ 
Wielkim, z prośbą o założenie opatrun­
ku na przestrzelona rękę. Medwld podał, 
że został napadnięty przez jaKegoś osob­
nika, uzbrojonego w rewolwer 1 podczas 
szamotania się, rewolwer ter1 wypalił, 
raniąc Medwida.

W ładze bezpieczeństwa przesłuchały 
natychmiast Medwida, który nie umiał 
podać rysopisu napastnika zeznaw ił 
chaotycznie. Prawdopodobnie Medwid 
postrzelił Się z własnego rewolwe-u, 
nieustroż-nie nim manipulując, czy może 
nawet Mcząc się strzelać, a chcąc unik­
nąć odpowiedzialności za nielegalne po­
siadanie broni, Sfabrykował opowieść 
o napadzie.

Sprzeniewierzenie w borsz* 
czowskim Wydi ale Pow,

(f.) Donoszą nam z Czo-tkowa: P _>- 
kurator sądu okręgowego w Czortko- 
wie, otrzyma! doniesienie, że zatrudnia­
ni w  borszczowskim W ydziale powia­
towym urzędnicy Kamiński 1 Ebnar, 
sprzeniewierzyli przeszło 20 tysięcy 
złotych. Dochodzenia w  toku.
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25
'Lipca 

Ws«k.ał. 3 | 35 m. 
Zaeh.ał.19g>. 25 m.

Środa
Jakóba Ap. 
Czwartak Anay

O djazd p ociągów  z  K rakow a
Do W arszawy przez Częstochowę: 0.45 

, (kursuja  od 15 m aja dv> 6 października). 
7.15' <p), 1158, 15,15, (kursuje od 14 sierp­
nia do 20 sierpnie), 17 20 (p), 23,00.

Do Warszawy przez Kielce, Radom, 
Dęblin: 22,15.

Do Katowic: 5.10, 6.01, 6,50, 7.31 (Lux- 
Torpeda kursuje wtorki śro^y, czwartki 
piątki i soboty), 10,45, 11,22 <i), 12,23
(Lux-Torpeda kursuje wtorki, środy, 
czwartki, piątki), 13,20 (kursu/ee od 17 
czerwca do 2 września cudzienoie), 14.25, 
17,12 (p), lfa,25 (kursuje codziennie z  w y ­
jątkiem 25, 26 grudnia i 21 i 22 kwietnia)
21,30 (p), 21.36, 22,27 (Lux-Torpeda kur­
suje tylko w niedzielę).

W iedeń—Praga: lt.22 (p), 21.00 (b)
5.10, 7.40, 14.25. , m  M

Gdynia: 17.12 'j>), 21,30 (p).
Zebrzydowice: 11,22 (p) 14.25, 21,30 (p)
Poznań: 6.01. 10.45, 1712 (p), 21.30 (pi.
Berlin: 11.22 (p), 21.30 (p), * 0 ,  10.45 

17,12, 21.36... ; , i , ,.i k ,..| ;
Cieszyn; 17,45. 1 1 • J : H  1 ;
Chrzanów: 5.10 (kursuje od 31 m aia  

do 2  października), 7.40, 11.21 M , 14.25,
17.42, 21.30, 21.36.

Dziedzice: 5.10 (kursuje od 31 m aja d> 
2 października) 7,40, 11.22 (p), 14.25,’
17.42, 21.30, 21.30. i 

iywiec: 17.42.
Lwów: 11.20 <p), 11.25, 10.00 (p), 0.15, 

8.05 (p).
Zakopane 0.05 (kursuje od S paździor, 

nika do 15 grudnia), 0.45 (kursuje od 15 
m aja do 7 października), S 40 (kursuje 
od 15 m aja do 6 października), 7,25 (kur* 
.uje od 15 maja do 6 października), 8.51 
Ocursuje w  niedzielę Lux-Torpeda). 9.15, 
13.52 (p)V'kursuje od 15 maja dc 6 paź­
dziernika), 14"5 (kursuje od 13 sierpnia 
do lft sierpnia). 14.48 (kursuje w sioboty 
Lux-Tori eda). 15.21 (kursuje od 15 maja 
do b października) 18.15 23.C5 (kursuie od 
15 maja dc 6 października).

Co zw le d z a f w  K ra k ow ie  ?
ZABYTKI —  MUZEA — WYSTAWY' 

MUZEUM NARODOWE
I GALER JA  SZTUKI WSPÓCŻESNEJ

tv Sukiennicach, Ryńek GI, Malarstwo i 
rcefby od poiowy wieku XIX, przemysł ar­
tystyczny, z ibytki z epoki średniowiecza, 
parnią -1 narodowe Otwarte codziennie od 
godz 10- 14 Wstęp zł. 1.

II, L bpZ JA L  IM. EMERYKA HR. 
H U T T E N . OZAPSKIEG. W olska 10. Nu* 
mizrrjftyka, grafika, jruki, broń i prże. 
m ysi artystyczny. Środy, niedziele i święta  
■od godz.. 10 14. Wstęp zł. I.

III. DOM 1 MUZEUM JANA MATEJKI, 
ul. Flórjańska 41. Zb!ory Jana Matejki i 
artystyczną'.po nim  spuścizna. Codziennie 
j>d godz. ld—14, Wstęp zł. 1.

1V; ODDZIAŁ IM. FELIKSA JA SIEŃ ­
SKIEGO, ul. Szczepańska 11. Okazy sztuki 
polskiej 1 Japońskiej, dywany, sprzęty z 
różnych epok itd, O otwarciu poszczegól­
nych wystaw zawiadamia się osobneml 
ogłoszeniami Codziennie od 10—14. Wstęp 
*». 1. .

V. ODDZIAŁ IM . ERAZMA BARĄCZo,
Karmelicka 51. Kilimy polskie, dywany 
wschodnie, b ro ,\ sprzęty, malarstwo XIX 
wieku. W  śri iy, niedziele i święta od 
godz. 10—14. Wstęp zł. 1.

VI. WIEŻA RATUSZOWA, Rynek Gł. 
Zabytki rzeźby polskiej w oryginałach ka. 
m ienńych i odlewach gipsowych. Niedziele 
i świtjla od gódfc 10 -14, wycieczki także 
w innym  czasie > za uprzedńiem zgłosze­
niem . Vstęp gr. 50,

VII. BARBAKAN, zabytki sztuki forty­
fikacyjnej, otwarty codziennie od godz. 
10— 14. Wstęp gr 50 od osoby.

WIEŻA MARIACKA, codziennie od 
godz. 10—14. Wstęp gr. 50, wycieczki gr. 25.

MUCTUM XX CZARTORYSKICH, ul.
P ijarska ti. Zwiedzanie grupami pod kier. 
funkcjo—irjuszów muzeum w e wtorki i 
piątki o godz, 10, 11 i 12, Wycieczki mugą 
zwiedzać w innym  jsasie po porozumieniu 
się z dyrekcją,

MUZEUM ETNOGRAFICZNE, W awel 7, 
codzienni -od godr 10—13, Wstęp gr 50. 
Młodz eż i wycieczk* gr. 20, wycieczki 
szkolne Ud godz. 0—16 za opłatą gr. 10 
Od i soby.

MUZEUM:ARCHEOLOGICZNE P.A.U^

Przed zwirięciem Akad. Rolniczej
w  Dublanach

(t) Sekretariat Politechiniki lwows- | 
kiej otrzym ał z Min. WR. i OP. telefo- i 
nogram, polecający wstrzymanie wpi­
sów na pierwszy rok W ydziału rolni­
czo -  lasowego oraz wstrzymanie dru­
ku odnośnych formularzy potrzebnych 
do wpisów. Polecenie to ]est niewątpli­
wie zapowiedzią zwinięcia tak chlubne 
tradycje mające] uczelni Dublańskiej. 
Po zw iięc iu  studjum lasbwego zadano 
Akademii Dublańskiej ostateczny cios, 
Lwów pozbawia się jeszcze jednej b. 
ważnej placówki gospodarczo -  nauko­
wej. Likwidacją Dublan, które ss Jedy­

ną bodaj uczelnią akademicką rolniczą 
w  Polsce, racjonalnie urządzoną, bo 
położoną na wsi, będzie niewątpliwie 
b dotkliwą stratą dla kraju w 70 pros. 
roiniczego. Ani Szkoła Gł. Gosp. Wiejsk. 
ani poznańska uczelnia w  Sołaczu, a.ii 
Studjum Rolnicze przy Uniw Jagielloń­
skim Dublan żadną miarą nie zastąpią. 
Likwiduje się starą, zasłużoną placów­
kę, któba krajów’ dała tysiące w ytra­
wnych, znakomicie wyszkolonych agro­
nomów i leśników.

Cui bono?

Ruch kolej owy ne linji lwów-Kraków
Kom unikat Iw ow sK ieJ .Dyrekcji P. K. R.

Dyrekcja Okr. Kolei Państw, w e Lwo­
wie donosi, źe w związku z przerwą w  
luchu na linji Kraków — Lwów 1 skie­
rowaniem pociągów pośpiesznych Nr. 
304 (Lwów — odjazd godz. 6.25) 1 Nr. 
303 (Lwów — odjazd 4-47) drogą okręż­
ną przez Przeworsk, Rozwadów i Skar­

żysko, wprowadzony zostanie z dniem 
25 bm. kurs wagonu bezpośrednie®) I i 
II klasy między Lwowem a Krynicą, 
przez Tarnów — Stróże w mdągach 
Nr. 30/11 (Lwów — odjazd 22-50, Kryni­
ca przyjazd 10.59) 1 Nr- 12/29 (Krynica 

odjazd 19.02, Lwów — przyjazd 6.55).

| Prosimy P. T. Prenumeratorów o nadsy- 
| . łanie prenumeraty za

SIERPIEŃ 1934,
Celem ułatwienia wysyłki, która w y­

nosi zł. 4 miesięcznie dołączamy do dzi­
siejszego Nr. czeki P. K. O. Nr. 503.750.

Równocześnie zwracamy się «Io 
wszystkich abonentów zalegających 
z prenumeratą z gorącem wezwaniem, 
aby zechcieli niezwłocznie zaległości 
wyrównać.

ADMINISTRACJA „KURJERAC

ŚW IT: „Jeździec w  masce".
UCIECHA: „Musisz się ożenić*1.
WANDA: „Źle kochana."

KOM UNIKATY
Redakcja „Kariera Powszechnej 

zwraca się do czytelników z  gorąoym 
apelem o nadsyłanie datków na powo­
dzian. Dofycficzas w redakcji ,,Kurjera 
Powszechne- o“ złożyli:

Stefan i Marysia Kownaccy (Kończy­
ce) — 5 zł.

Bronisława Grużewska (Kraków) — 
5 zł.

M arja Grużewska (K/aków) — 5 zł,
Jerzy  Mildner (Jachówka) — 1 zł.
Kapitan Adam Pawłowski (Kraków) 

— 1 zł.
„Hotel Polski*1 (Kraków) — 5 zł.

'UHadomości spmtowe

Polska zwycięża beluję 4:1
w  meczu o pultar Davisa

W  poniedziałek, na kortach WLKT. 
w ta r s ii  im. Sobieskiego nastąpiło zakoń­
czenie meczu tennlsowego Po.ska — Bel­
gia o puhar Davisa. Mecz skończył się 
zwycięstwem rakiet polskich w  stosun­
ku 4:1. Jedyny punkt zdobyli balgowie ze 
zwycięstwa w  grze podwójnej. W szystkie 
natom iast cztery gry pojedyńcze padły łu­
pem naszych zawodników.

W dniu wczorajszym dograno najpierw, 
mecz. Tłoczyński —- Nsyert, przerwany w  
niedzielę przy stanie 6:4, 10.8 i 7:6 dla Tło- 
czyńskiego. Rozgrywka trwała krótko, 
gdyż Tłoczvński wygrał pierwszego gema 
i  własnego serwisu, mając dwa kolejne 
ń  ezbole. W ynik ostatniego seta brzmi
przeto 8.6.

Róyvniez krótko trwało ostatnie spot­
kanie v. rozgrywce Polska _  Belgja, a 
m ‘p o w ic ie  — Hebda — Lacrolx, Polak 
grał l  klasę lepiej niż z Nayertem i poka­
zał ambicję i twardość tej miary, jakiej 
di wno już u tego łatw o załam ującego się 
jsawodi^ka nie widzieliśm y.
,, xiVyr .k tego ostatniego spotkania brzmi 
6:0; 6:4, 6:4, dla Hebdy. Lacroix grał 
wyraźnie niechętnie, jakoś nie zależało 
mu na wyniku. Szczególnie w p.eiwszym  
secie gracz belgijski był dziwnie nieru­
chliwy, to też doskonale grający Hebda 
łatw o w ygrał 6.0.

W  dwóch następnych setach Lacroix 
rozegrał się i zaczął walczyć o pdkę. 
Ale wówczas i Hebda podniecony łatwem  
zwycięstwem w pierwszym secie grał 
ambitnie i z wolą zwycięstwa. Hebda 
m iał wczoraj swój dzień. Często chodził 
do siatki i smeczami pięknie kończył 
piłki, atakował nieustannie i psuł sto­
sunkowo niew iele piłek.

POLSKA —  DA ttJA  W  TEN ISIE
W  nadchodzący piątek, sobotę i nie­

dzielę odbęó z;9 się w  W arszawie na kor­
tach Legji towarzyskie spotkanie tenni- 
sowe Polska — Danja. Mecz rozegrany 
bedzie w 7 grach, a mianowicie: cztery 
singla panów,. 1 singel pań, Jedna podwój­
na panów i jedna mieszana.

Ze strony Polski wystąpią: Tłoczyński, 
Jędrzejowska, Hebda, * J9rzy Stolarow, 
Tarłowski i Spychała. Ze strony Danji: 
Ulrich, Jącobsen, Krahwinkel i jeszcze 
dwu innych zawodników.

ŁUCZNICY POLSCY 
NA MISTRZOSTWACH ŚWIATA 
Zarząd P olsk i9go Zw, Łuczrików w y­

znaczył już reprezentację Polski na łucz- 
njoze mistrzostwa świata, które odbędą 
się' w dniach 1—5 sierpnia br. w Bastad  
(Szwecja).

W  skład naszej reprezentacji wejdą 
zawodniczk : Kurkowska —  Spychayowa, 
Moszulska i siostry M. i S. Trajdosówny, 
oraz zawodnicy: Lotock’-, Krajewski, kpt. 
LewinsKi i Saw.cki.

S pław  z  K rakow a 
do M iędzychodu nad W artą

W  sobotę 21 bm. o godz. 9 rano w y­
ruszyła z przystani Oddziału W ioślar­
skiego „Sokoła*1 Krakowskiego trójka 
,wioślarzy. członków Międzychodzkicgo 
Towarzystwa Wioślarskiego, pp.: Re-
mieszewski Ludomir, powiatowy lekaiz 
w eterynaryjny a zarazem prezes MTW 
Witold Wrzesiński, sekretarz MTW i 
Czesłąw Maciejewski, dyr. Gazowni 
Miejskiej w  Międzychodzie.

T rasa wycieczki wodnej Kraków — 
Międzychód wynosi ókolo l.jSOO km 
u prowadzi Wisłą, kanałem Bydgoskim, 
Notecią a z Noteci wioślarze przepra­
wią się pod Czarnkowem na W artę, nią 
zaś do Międzychodu. Celem wycieczki 
propaganda turystyki wodnej.

ul. Sławkowska 17, codziennie od godz. 
10’do 13. Wstęp gr. 50.

MUŁEUM FIZJOGRAFICZNE P.A.U., 
ul. Sławkowska 17, codziennie od godz 
10—13. Wstęp wolny.

MUZEUM PRZEMYSŁOWE, ul. Smo­
leńsk 9, niadzlele i święta od godz. 10—13. 
Wstęp zł. i

SOM ARTYSTÓW ■ ,,NOWY SALON 
1934'*: wystawiają artyści, którzy wycofa­
li obrazy i  -dzieła z Towarzystwa Przyj. 
Sztuk Pięknych. Zwiedzani) w godzinach
1 0  .1 i 5—7 popoł. W n ip^ ielę i święta
godz. 10— 1,

REPERTUAR UNOTEATRÓW 
ATLANTIC. „Jarmark miłości" i „Nie 

potrzebna “
ADRIa. „Obiad o 8-mej",

'OLLO. „Hopla".
BAGATELA- „Marzenie 22;) i rewja 

i,Drzwiami i oknajni1*.
DOM ŻCbNIERZA: „płonące serca". 
MUZEUM: nieczynne.
PROMIEŃ. „Pożegnanie z bronią" i 

Musisz się ożenić".
SŁONKO: „Tajemnica ogrodu zoo’o-

gicznego" (Charlie Ruggles, Lionel Atwill). 
SZTUK, i „Sprytna dziewczyna

POGRZEB WICEPREZYDENTA 
LANDAUA. W  poniedziałek o godz. i 1 ; 
przed południem, odbył się pogrzeb tfl. 
p. dra Ignacego Landaua, wiceprezy­
denta miasta Krakowa. Zmarłego po­
chowano na cmentarzu żydowskim przs 
u Icy Miodowej. Pogrzeb odbył się m  
koszt gminy.

WYJAZD NA KOŁONJE DO HARBL 
TOW-IC, 23 bm. wyjechały kolonistki ną 
drugi s9zon do Harbutowic.

USZKODZONE LTNJE TELEFONICZ­
NE. DyrKMe* h u  Poczt i  Telegrafów- 
w  Krakowfs podaje do wiadomości, że : 
dniem 21 bm, przyjmuje się wszystkie 
rozmowy telefoniczne tak pilne ja/k zwy­
kłe do wszystkich m iejscowości z  w yjąt­
kiem Tyimanow j, Łseka, Ja-owsaa i 
Kamienicy k/Łąfck-., gtlzfs jeszcze uszke 
dzona linja telefoniczna nie jest napra­
wiona.

ZAMKNIĘCIE CAŁEJ U M r”  RAK O* 
WIECKIEJ. Z powodu budowy linji 
tramwajowej w  ul. Rakowickiej zamyka 
się z  dniem 26 bm. całą tę ulicę dla ruchu 
kołowego przejazdowego od ul. Lulncz do  
Modrzswiowej, a ruch ten skieruje się 
przez ul. Modrzewiową i Al. 29-go Listo, 
pada. I »

Z LISTÓW  P.O REDAKCJI.__________________________m m  i

W  B u k ow in ie  TatrzaAsklel 
panuje porządek

Z Towarzystwa Przyjaciół Buko« 
winy w W arszawie otrzymaliśmy 
następujący komunikat:

W  Bukowinie Tatrzańskiej, położo 
nej na wierchach, panuje najzupełniejszy 
porządek- Letnikom w  związku z ostat­
nią powodzią na Podhalu nic nie gro­
ziło. Artykułów żywności nie brakowa­
ło, aprowizacja funkcjonuje zupełnie 
prawidłowo. Obecnie pogoda panuje 
piękna, ruch wycieczkowy w  całej pełni 
się utrzymuje

Komunikacja przez Poronin narazić 
przerwana, natomiast utrzymuje się ze 
stacji Nowy - Targ przez Białkę do Bu 
kowiny Tatrzańskiej. Na stacji w  No­
wym ■■ Targu »ą zawsze powoziki gó­
ralskie- Poczta i telefon już czynne.

Towarzystwo Przyjaciół Bukowin* 
Tatrzańskie]

1 ZNANA PRACOWNIA

8 0 M H  i J l P I M  
.BRONISŁAWA*

w Krakowie 
Mikołajska 24

prowadzona przei b. kier. firm „Pia- 
laa* (Andaia) poleca najnowaze mode­
la paryakie I wiedeśakia po najniż. 
asyah cenach. Wykonaj# również in. 

dywl alnie de fijury. K89S
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Powódź w  Sandomierskiem
KRAKÓW, 24. 7. (PAT). W isła w  San­

domierzu w  dniu dzisiejszym wystąpiła 
z brzegów, zalewając teren szerokości 8 
kilometrów. Domy stanęły pod wodą. 
Akcja ratownicza w toku. M- in. bierze 
w  niej udział łódź krakowskiej straży  
ogniowej. Wojsko ustanowiło szereg 
punktów ratowniczych i przepraw o­
wych. Sztab akcji ratowniczej znajduje 
się w  Szczucinie. W  Opatowie akcją ra ­
tunkową kieruje pułk. Gargul, w  Kar- 
sach (pow- dąbrowski) por. Marek, ma­
jąc do dyspozycji 1 „sokoła", 3 galary, 
kilka pontonów i łodzie. Ewakuowano 
ludność z dobytkiem z rejonu wsi Bom- 
sowej, Karsy, Gremboszów i W ola Grę- 
boszowska, skierowując ją na miejsca 
bezpieczne. Punkt żywnościowy dla tej 
ludności mieści się w  Nowym Korczy- j 
nie. Ludność zaopatruje się również w  
paszę dla bydła, której brak daję się 
dotkliwie odczuwać. W  Tarchocinie ak­
cją ratunkową kieruje por- P laneta z plu­
tonem pionierów i statkiem „Stanisław", 
kilku galarami i pontonami. Ewakuację 
prowadzi się w rejonie wsi: Rujienin, 
Tonie, Kasina, Strojców, Mędrzeków, 
Sanocice i Bolesław. W  Słupcu znajduje 
się punkt sanitarny. Akcją w  Maniowej 
kieruje ppor. Pisowicz z 1 sokołem, kil­
ku pontonami- Prowadzi się ewakuację 
z  rejonu: Słupiec, Borki i Dąbrowica, 
kierując ludność do Połańca pow. stop- 
nickiego.

O świcie wysłano ze Szczuc:na po­
moc saperską z pontonami dla z: bezpie- 
czenia ludności z dobytkiem w  Ziępnio- 
wie, który został ponownie zalany z po­
wodu obsunięcia się wału na Breni w  
kilku miejscach. W ysłany też został od­
dział sanitarny.

W powiecie tarnowskim organizacja 
pomocy sanitarnej i żywnościowej jest 
zadawalająca. Odczuwać daje się jedy­
nie brak paszy dla bydła. Cze uny 
Krzyż w ysłał dziś na teren pow!atów :

dąbrowskiego i mieleckiego 4  lekarzy, 
aby nie dopuścić do szerzenia się chorób | 
zakaźnych. |

W oda na Rabie podniosła się dziś po­
nownie o jakieś 50 cm., a to na skutek 
ulewnych deszczów, k tó ie spadły wczo 
raj. Także i Wisła pod Sandomierzem 
oraz Dunajec z powodu deszczu ponow­
nie w ezbrały

NA PALI DNIA

Osobliwy
iVycą0Jsi L we w ie pis mke - tygodnik

,,'Seljanyn", m ająct na celu propagowanie 
zgodnego współżycia Polaków  z Rusinami 
na platiorm ie chrześcijańskiej cywilizacji 
t  państw owości polskiej. W cale ładny i 
uznania godny cel ta propaganda. Miał jej 
ostatnio, zdajs si<* służyć objazd hucul­
skiego r?gjonalnego teatru po zachodniej 
Polsce, z czr3go „Seljanyn".zam ieścił spra­
wozdanie wcale z pewnych wzglądów in­
teresujące. Oto zachodnia Polska a głów . 
nie Pomorze, huculskim  turystom  nie 
przypadła do smaku; odbiło się to  w-spra­
wozdaniu. Czytamy tam więc m. in.: „Co­
dzienną, ulubioną rozrywką Pomorzanina 
jest cygaro i piwo. Zwyczaj ten przyjęli 
m ieszkańcy Pomorza, jako d u c h o w y  (!) 
spadek od Niemców". A dalej o „zarozumia­
ło ść "  bydgoszczan; „Zdaje się, że byd­
goszczanie poza sobą i swojem  m iastem  
nie znają innych obywateli i innych ziem  
Rzplitsj". Autor sprawozdania ryjący się 
pod pseudonimem „Hucuła" narzeka: „P a. 
trzyli się n* nas z takiem zdziwieniem, 
jakbyśmy conajmniej z Afryki przyjechali.
0  stopniu ich ignorancji (I) w sprawach 
geografji swojej ziemi świadczy taki choć­
by drobny fakt, jak oytanle bydgoszczan  
sk erowanie do nas „czy m y jesteśm y rze­
czywistym  , zawodowym i zbójnikami". Si 
Si non e vero, s  ben trovato...

A le m niejsza z tem. Mogą sfę „Hucuło­
wi" bydgoszczanie podobać lub nie. Rzecz 
guftu. Ciekawsze jest, że mu się  w Byd- 
go tezy nie podoba co innego „W Byd­
goszczy odczuwa się silny antysem ityzm . 
To też nic dziwnego, że w B ydgos.ezy  
czuliśm y się nieco p r z y g n ę b i e n i  i 
radosną dla na„ była chwilą naszego od­
jazdu"...

Jak wiadomo, n a’go-rszą klęską 1 pl gą 
dla> hucułów są żydzi, w których, lichwiar­
skiej kieszeni ci lekkom yślni synowie 
Karpat siedzą razem ze swojem . stadami
1 połoninam i; nie m ają najm niejszego  
powodu Żydów kochać, a już najmniej 
m irtw ić się z powodu panującego... na 
Pomorzu antysemityzmu.

Zatem?
Zatem, dlaczego przygnębiony jest 

sprawozdawca „Seljanyna"? Cóż to  za 
( hucuł, co się martwi tem, że jego wrogów  
w  Bydgoszczy nie lubią?

Osobliwy „hucuł".
TAPPY.

p o l e ' a  i  Dzieła naukowe w językach obcych. Powieści Książki dla 
dzieci i młodzieży. Dzieła pedsgoj *znc-dydiktyczne Czasopisma zagra­
niczne. , Zuraalo.  mód. ł  Prenumerata i sprzedaż loddzielnyfh zeszytów.
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Z TEATRU „BAGATELA*

-m nr~w

„Błękitna krew”
operetka w 3 aktach Waltera Kolia

W arszawski teatr, m ający oryginalną 
naswę „8.30" zaprezentował Krakowowi 
w czasie swojego pobytu dwie operetki 

Yfceht m iłości" J Krzewińskiego i L. 
Brodzińskiego I „LtąŁItnrf k r e r 11 Walte­
ra $ollo . LeMi chodzi o  stronę muzycz­
ną „Yacht m it f ji" stoi bez porównania 
wyżej od „Błękitnej krwi". Niektóre me* 
lod is z „Yachtu miłości" (np. „Indje", 
,Jafc w  wschodniej bajce") szybko się 
rozpowszechniły, stając się „szlagiera­
mi". M slcJje! „Błękitnej krwi" ędyną  
gładko, sprawiając estetyczne wrażenia 
(mimo skąpo obsadzonej orkiestry),* a is  
żadna z nich nie zostawia w słuchaczach 
żywszego oddźwięku, wyrażającego się w 
szyhkiem zapamiętaniu głównych m oty­
wów, nuconych przez publiczność po opu­
szczeniu teatru.

W odróżnień,u do „ciężkich hJowcj> 
pów" libretta „Yachtu miłości" posiada 
libretto „Błękitnej krwi" o w iele więcej 
zdrowego humoru \ bardziej interesującą 
treść. Hrabia von Entzemdorf chce swego 
syna Gerda ożenić z Różą, córką hrabie­
go von Mentzerdorf. Gerd wyobraża so­
bie przyszłą narzeczoną jako rozkapry-—. 
szoną aryśtokratkę i stara się w jej o* 
czach u c h o d ź  za zidjocialego arystokra­
tę aby się jej obrzyaz.fi. M any on o Pro­
sto] dzlewozynle i dopiero gdy Róża 
przebiera się za wiejską dziewuchy, m io­
dy hrabia poznaje swój błąd i  przekonu­
je się, że w łaśnie hrab anka Róża jest je­
g o  wymarzonym ideałem* Do najkapi- 
talniejszych należy scena kokietowąnia  
starego Mentzerdorfa przez przebranego 
za kobietę Dyzia Pasewalka. P. ZłMtO.
1 rieckl jako urocza kokietka byl świetny.
B 3 zbawi on a publiczność gorąco oklaski­
wała jego „kobiece" ruchy i umizgi. Tak 
że doskonałe naśladowanie kobiecego 
głosu a zwłaszcza śpiewu spotkału się z 
ogólnym ąpla”zem, p .  Zdzitowiecki wy­
wiązał się  z trudnej roli ponad wszelkie
a p  odziewanie.

Operetka zawdzięcza swe powodzenie 
doskonałemu wykonaniu Wykonawcy 
wnieśli do sztuki dużv  werwy i życia, 
wywołując u publiczności częste wytrą 
chy śmiechu, to też nic dziwnego, że 
oklaskiwano ich gorąco.

Królową wieczoru . była P , H6JJP- ' 
(Uossówna, urocza tancerka, której samo 
pojawienie się na scenie w  efektownym  
stroju w  św ietle kolorowych kinkietów  ̂

ywoi* to burzę oklasków. Byia rżeczy- 
wi&ofa JsąchwycajĄcą j i  miejsce podbiła

serc„ publiczności. Jej „bistotja 
to poezja piękna i uroku. Pod względem  
wokalnym obsada ról była znakomita. P. 
Irena rabska jako Róża i p. Olga Orleń.
ska jako Senta Haos żart wno gra iak i 
śpiewem zasłużyły pa u .nąnie. P. Gho- 
fzew skł jakę hrabia Mentzendorf i p. 
Kielarski jako hr. Entzendorf stworzyli 
świetne typy zblazowanyoh arystokra. 
‘tów, przepadających za d am sk im i pan­
tofelkami. '

P. Zbyszek R akon-eiM  j a \w Gera *t?  
pełnym temperamentu arystokyąta z hu 
morem przedrzeźniającym arystokratę!... 
Inni artyści p. Janina W ąsowłoz jako 
pechowńa Galatea Z,ttelman, p. Łech 
Orwlci jako wieśniak i p. Łoziński jafao 
oberkelner wywiązali się znakomicie ze 
swego zadania i urrisli wykrzesać p pu­
bliczności to  co tak trudno w dzisiej­
szych czasach — śr ech.

Cały zespół teatru „8.30" pod wytraw­
ną reżyserją p. Zdzitowieckiego dał pu­
bliczności krakowskiej m ile spędzony 
wieczór, za co naieży się — na pożegna­
nie — podzięka pod ach-esem dyrektora
te-tru p. L. Brodzińskiego. T. M.

Przed pogrzebem * 
ś.p. inż. Aleksandrowicza

Data pogrzebu śp. inż Stanisława
A'eksandrowicza nie zostaja jeszcze u- 
stalona. ZaLżną ona jest od przybycia 
zwłok do Lwowa. Jak nas inform ą, 
zostały one wys.ane we wtorek wie­
czorem i gdy nie zajdzie żadna prze­
szkoda, dziś wieczorem przybędą do 
Lwowa. Zachodzi jednak możliwość o- 
późaienia, a to ze względu na przeszko­
dy komunikacyjne, w związku z klęską 
rowodzi.

Najwcześn.ej pogrzeb odbyłby s ę 
czwartek, najpóźniej zaś w  piątek.

Pogrzeb Odbędzie się na koszt mias­
ta. Nad siedzibami ‘icznych instytucji, 
z którymi w spółpracow ał śp inż. Sta- 
nisław  Aleksandrowicz, powiewają  

' tebne chorągw ie.
za-
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Audycie radiostacji 
krakow skie)

Środa. 23 llpoa 1334 r ,
6.30—7.25 Audycja poranna. 7.2S Pogś 

danka dla gospodyń: „Pył i muchy rozao* 
sicielami zarazków chorobotwórczych" 
wyg* inż. Z. Sembratówna. 7.35 Program  
na dzisń bież. 11.57 Sygnał czasu i hejnał. 
12.03 Trans, z Warsz. 12.10 P ły ty  13.00 -  
14.15 Trans, z Warsz. 16.00 Trans, z W ars/. 
16 40 Płyty. 17.001815 Trans, z Warsz. i 
W ilna. 18.15 Płyty. 78.45 Trans, z Warsz, 
19 02 Rozmaitości komun. 1910 Program 
na dz. nast. 19.15 P łyty . 19 35—19.55 Trans, 
z Warsz. 19.55 Lokalne wiadom. sportowa, 
20.00—21.02 Trans, z Warsz. i Lwowa. 21,02 
Odczyt pt.: „Wycieczka preyrodmeza na
Podole" wygł. dr. J. Fudakowski. 21.12_- 
2? 50 Trans, z Warsz. 22.50 Piyty. 2Ć..0O-
23.30 Trans, z W arszawy,%   __

Z g iełd y k ra k rw s k ie )  
Giełda zb o żo w a

Kursa ustalone na podstawie cei or-
sntacyjnych.

o d -  do
Pszenica dworska czerw.

stand.
Pszenica biała stand.
Żyto dworski* stand.
Żyto targowe stand.
Owies dworski stand.
O virt targowy stanu.
Jęczm ień dworski 
Jęczmień targowy 
Łubin żółty do siewu  
Łubin niebieski do siewu 
Groch Wiktorja poznań.
Groch zwykły jadalny 
Groch pełny pastewny  
Groch paluszka 
Groch polny do siewu  
Fasęln  biała cukr. Jasiek 
F aso lą  białą  
Fasola mieszań* Jcolorowa 
Fasola Wachtal 
Bobik pastewny  
W yka ciemna 
W yka szara 
Łubin żółty
|>vjj>ih niebieik4
Siano słodkie 
S ano średnie 
Siano kwaśne 
Koniczyna pastewna  
Słoma długa  
M ierzwa/luzem

>k Yfo. i si W fi w©rk.
Kminek kraj. nowy  
Ziem nirV stpł. ^nowe 
Mąka pszenna okr. Krak.

I A 
I B.
60 proc. poznańska I D,

Mąka żytnia okr. Krak. 55 
Mąika żytnia 1 gat. 0-65 pr. 

po 5! proc I I  sitkowa 
95 proc. razowa 
PO 65 proc. 1 gat. sitkowa  

Mą3ta żytnia okr. Pozn.
1 gat. 0-65 proc.

Graham pszenny 0.95 
Otręby żytnie standart.
Otręby pszenne 
Mąka pszsnna pascewr 
Pęcak fabr. i  wor.
PęcaL chłopski bez work.
Siekanka jęezm. fabr.
Siekanka chłopska 
Kasza jaglana chłopska 
Kasza tatarezana cała 
Kasza łamana

Ceny orientacyjne wypośrodkowąne 
przez Komisję notowań na podstawie nie­
oficjalnych transakcji oraz podaży 1 po­
pytu.

Tendencja: utrzymana dowozy małe,

1950-20.00
19.00— 1950 
lł‘,25—13,75
13.00—13.25 
17 0 0 -17  50

16.00 -16.50 
14.60—15.50 
13.75—14.2f
10.50-11.00 
8 50— 9.00 

38.00_J39.00
30.00—33.00
23.00—25.00 
, ..00—24.00
21.00—2L X. 

‘6.00- 50 )C 
29.0V^i.oo 
zl.W -22.09
23.00—2^.00 
13.a0—Ł..0G
16.00—17.00
15.00—lś.OC 
9.50—10.00'

Ś.56 
7.5Ó— 8.06 
6.00. . 6.50 

' 5.00 - Ó.5C
8.00— 9.00 
3.20— 3.50

3.25. s.5C 
il,oór-6ę 

-  ' 190.
5.00— 3.00

35.00— -36.00
33.00—3550

30.00—3'j ,J0
2 3 .5 0 -*iOC
22.50- *3.00 
1600-15.5C
17.00—17.5C 
12.50 -lo.JC

23 50_24.0( 
25 00-26.00
9.00— 9.50 

10.CKj -1 0 .2 5
13.00 -13.50
23.00—24.0C'
20.00—20.50 

.̂OO—2J 00
20.50-21 00 
S4 0O-8«:.JO

45.0 0 47;00
43.00—45.00

Ceny na targu w Krakowie: mLko 
nie/bierane litr C.14—  0 l8 , kwaśne 
0.10—015, śmietanka słodka 0.50—0.6C 
śmietana kwaśna C 80—1130 ser ' kg
0.50—060, masło d jserow e • 2-40—2.60, 
kuchenne 2.20—2.40, jaja sztuk? 0 0 4 - 
0.06, ziemniaki kg- 0.08—0.10, burąld 
007—0.08, marchem 0.07—0.0f cebula
0.18—0-20, pietruszka 0.15—0.20 pomi­
dory 1—1.20, ogórki 0.15—0-20, szlaka 

, 0.03—0.04, jabłka koirp- kg. 0-30—0.60, 
\ gruszki 0.50—0.70, śliwki kraj- 0.60— 
• > 70, morele 1.20—1.60, kury 3-—1 Kur 
I czeta para 150—3, kaczka 1-50—2.50 
| ręś żyw? 5—7, karp ź y v r7 kg 3.50- 
j ? 00, szczupak 4—5, świnki 3 zł
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P O A O Z U O H Y
■tatowy jedwab 
(wywiewana)

P O Ń C Z O C H Y
O* CA jedwabno
*  (wy irtowana)

P O Ń O Z O O H Y
1 *QA kolankowe a gamą 
*  matowy jodwab 2 5oi BERTA STARK

ZE ŚW IA TA

-*& a -..i:hi v.-»**■

I

Pierwsza kobieta wachmistrzem policyj­
nym w  służbie wewnętrznej. O czyw iśre 
W Ameryce, w Miami Beach, na Flory­

dzie. Nazywa się Ewelina Tucker.

Tylko I. k lasą ...
Aresztowany przez w ładze hiszpań­

skie pretendent do tronu Andorry, re­
publiki pirenejskiejl podległej suweren­
ności Frafecji, Borys I- kategorycznie 
odmówił odbycia podróży z Barcelony 
do Madrytu w  przedziale III. klasy, 
twierdząc, że jego stanowisko pozwala 
mu tylko na podróż przedziałem I. kla­
sy, wzgl. wagonem sypialnym. Borys I. 
oświadczył, że oczekuje czeku, po k tó­
rego podjęciu sam zapłaci za podróż 
do Madrytu.

Czek jed/iak nie nadszedł, wobec 
czego odbył on podróż III- klasą na 
koszt rządu hiszpańskiego-

Koagres bocianów
Co trzy lub co cztery lata zbierają 

iię  tłumnie bocianj w I^aneę W“ChOr-‘ 
wacji podczas przelotu na południe. 
Kilkaset bocianów zlatuje się do lasku 
pod wsią i . tu odbywają się ich narady- 
Gdy w szsytkie grupy utworzą koło, 
zaczyna się klekot, który trw a kilka 
godzin, co przypomina obrady jakiegoś 
kongresu. Potem rozlatują się w różne 
strony, każda grupa oddzielnie, a n a ­
stępnego dnia od rana „obrady" zaczy­
nają się na nowo. Po kilkunastu dniach 
ptaki znikają tak nagle, jak nagle się 
pojawiły. __

Boćki zlatują się tu z Niemiec, z 
Polski 1 z Rosji.

Mężczyźni tracą włosy 
prędzej niż kobiety

Normalnie włos trw a od dwóch do 
czterech lat. Codzień zatem trochę wio 
sów wypada. Na wiosnę i na jesieni w y ­
padanie jest obfitsze. Nie należy przej- 

. mować się tern sezonowem wypadaniem. 
Łysienie pochodzi z n!ezachowywan'a 
przepisów hlgjenlcznychi z niektórych 
chorób chronicznych, dziedziczności lub 
złego stanu organizmu*

Niema wieku określonego na^ w ypa­
danie włosów. Normalnie powinno to 
być między 35—40 rokiem życia, tym • 
czasem widzimy ludzi starych z bujne- 

■ mi włosami i młodych tracących je 
przedwcześnie.

Zwykle mężczyźni tracą włosy p rę ­
dzej niż kobiety, Ludzie skłonni do po­
dagry, reumatyzmu, zgnębieni pracą lub 

, nadużyłem  łysieją wcześniej, niż inni. 
•- Jeżeli niema choroby skórnej, nienoi 
, malue wypadanie włosów można po ■ 
‘ wstrzymać, pielęgnując zdrowie ogólnie. 

Można powstrzymać łysinę, ąle nie­
możliwi jest uwłosienie skóry zpowro 
tem, aby na iysej czaszce znów w yrosły 
w łosy dzięki jakimś nadzwyczajnym re­
klamowanym płynom. Trzeba pogodzić 
się z losem i nosić perukę jeżeli się jest 
kobietą, a mężczyznom zachować b łysz­
czącą ł oskalpowaną czaszkę.

Zły sposób odżywiania, zaburzenia 
gastryczne^ nadużycia, prowadzące do

25 lipca 1909 r. nadszedł wielki' 
dzień w  dziejach lotnictwa francuskiego 
i światowego, kiedy to został utrwalo­
ny rekord lotniczy świata w locie bez 
ładowania.

Nagroda 25.000 franków, ofiarowana 
przez „Daily Mail", oczekiwała pierw­
szego lotnika, który odważy się przele­
cieć z Francji do Anglji. Próba sławne­
go Lathama w  dniu 13 lipca tegoż roku 
nie została uwieńczona powodzenitm. 
Ludwik Blćrfot już 21 lipca obrał 
miejsce startu na pagórku w  pobliżu 
miasteczka Baragus między Calais a 
Sangate.

25 lipca o godzinie 4-tej nad ranem 
zbudzono słynnego pioniera lotnictwa- 
,iPogoda dopisuje" — oświadczono mu-

25 rocznica przelotu nao LaManf.he’ m
„Trzeba startować".

Bleriot, który wówczas, po upadku 
w  jednym ze swych nieszczęśliwych 
lotów, miał poranioną nogę, chodzi o 
kulach. Po starcie, trwającym 10 minut, 
o godzinie 4 minut 41, Blćriot poszybo­
wał ku mor$u, kierując się według dy­
mu kontrtoi-pedowca, który miał mu 
towarzyszyć. Po 37 minutach lotu, w  
czasie których Blćriot przez pewien 
czas stracił kierunek i zaczął nawet 
błądzić, samolot jego, wśród entuzja­
stycznych okrzyków wielkich tłumów, 
zgromadzonych na wybrzeżu angiel- 
skiem (koło Dover), osiadł na lądzie.

45 kilometrów w  ciągu 37 minut 
—• oto pierwszy rekord lotniczy, k tó ­
rego ćwierćwiecze teraz obchodzimy.

fflodość bJnsewu/esz 
KREMEM X i ,
uniki on * nsMrek loŻywl»\
Ctrę - potMtdpodprfer

Kronika kulturalna

Co dzieci czytają nr^hętniejl
Wielka bibljoteka komunalna w  M an­

chester rozpisała ankietę wśród tysiąca 
dzieci w wieku od 7 do 15 lat z zapy­
taniem, jakie książki w liczbie sześciu 
zabrałoby każde z nich, gdyby było 
zmuszone zamieszkać przez pewien 
czas na bezludnej wyspie.

Z nadesłanych odpowiedzi okazało 
się, że jednak Robinzon Cruzoe cieszy 
się nadal największem Dowodzeniem 
wśród młodszej braci, powieść Defoe‘go 
otrzym ała bowiem największa ilość 
głosów. Na drugiem miejscu znalazła 
się „Chata wuja Toma", a na trzeciem 
dickensowski „Dawid Copperfield"-

Cały tom o jednej cyfrze
Nakładem jednego z wydawnictw 

nowojorskich wyszła gruba, 400-stroni- 
cowa książka poświęcona w całości 
historii cyfry siedem; zab ie ra  ona 
wszystkie, legendy, podania, przesądy, 
związane z siódemką- Autor dzieła, 
Martinori, uchodzi w Nowym Yorku za 
dziwaka, ale może właśnie dlatego 
książka jego cieszy się ogromr-em pa- 
wodzeniem .

f •JLumac

Czarny KOt przynosi szczęście w  loter ji. Oto pochód publiczny w Irlandii, urzą­
dzony w przededniu otwarc-a wielkiej narodowej loterii.

„choroby włosów", są bardzo szkodliwe i 
i zwiększają wypadanie włosów. P rze j­
ścia moralne, troski, nadmierna praca u- 
mysłowa działają podobnież, ł to też jest 
Drzyczyną, że więcej jest łysych męż­
czyzn, niż kobiet.

Bont girlsów 
w Hdlywood

W jednem z ateliers filmowych 
Hollywoodu miano nakręcać w ‘elką 
rewję. Reżyser Mitchel Leizen od ty ­
godni już prowadził próby scen zbioro­
wych, tańca z 48 girlsami- Od 8 rano 
zaczynała się już praca.

Na dwa dni przed nakręcaniem re­
żyser zabrał się do girlsów niezwykle 
ostro. Dwadzieścia, trzydzieści, cz te r­
dzieści razy kazał im powtarzać jedną 
i tę somą scenę. Nic go nie zadawalało. 
Dobiegała północ, a próby trw ały  da­
lej. W reszcie o 1-szej w nocy niezmor­
dowany reżyser postanowił przerwać 
prace i zwolnić girlsy. Wówczas, poć 
buntowana przez koleżanki, zerwała 
się jedna z girlsów i dobiegłszy do re­
żysera wym ierzyła mu siarczysty pol!- 
czek- Teraz zerwała się burza- W szyst­
kie girlsy, jedna przez drugą, usiłowały 
dostać się do reżysera i dać mu ten 
sam „prezent". Osaczony ze wszystkich 
stron reżyser stracił przytomność 
1 zemdlał.

Nazajutrz nastąpiła rozprawa w g a ­
binecie dyrektora. Girlsy zostały ukara­
ne grzywną za samosąd, a reżyser 
otrzym ał naganę za przetrzymywanie 

tancerek zbyt długo.

Dyskretne szyby
W  Anglji wydano patent na osobliwy 

wynalazek: Chodzi mianowicie o nowy 
rodzai szkła. k tó re  iest przeźroczyste z

jednej tylko strony. Od strony nieprze­
źroczystej powierzchnia szkła podobia  
jest do lustra.

Ten rodzaj szkła może być używany 
na szyby. Kto siedzi u siebie w domu, 
widzi przez taką szybę wszystko, ten 
zaś, kto z zewnątrz ulicy zagląda, nic n e 
dostrzega, prócz swego odbicia tak, ja.t- 
gdyby szyba była lustrem. Szyby te m i- 
żna nazwać dyskretnemi.

Śmierć najw^KSzego 
słonia w Europie

Najbardziej popularny mieszkaniec 
Ogrodu zoologicznego, największy z r >  
śród znajdujących się w Europie, słoń 
Harry nie żyje. Zwierzę to przywiezio­
ne z Indyj, osiągnęło wiek 45 lat, ważyło 
zaś 60 kwintali. W  berlińskim ogrodź e 
przebywało w ciągu 30 lat. H arry cier­
piał od dłuższego czasu na fistułę, która 
przyczyniła się właśnie do skrócenia je­
go życia.

Ból zębów wprawiał to zwierzę nie­
raz w  prawdziw j szał i dozorca w ysta­
wiał wówczas kartę ostrzegaw czą: „Dzi­
siaj Harry jest w  bardzo złym humorze, 
zaleca się nie podchodzić blisko".

Z  d n ia  n a  d z ie ii
prow adzona nie o p łaca  się; 
o p łaca ln ą  jest bezw zględnie

REK' AMA STAŁA
I starannie 

projektowana
18936

DOBRY SPOSÓB
Pan profeajr doktór X., znakim it) 

uczony i wyb.tny specjalista jest kiedyś 
w swoja] klinice i słyszy jaki-eś zam - 
sz&ni c

  Co się stało? — zapytuje asystenta,
— Ach panie profesorze! W ielka nie­

przyjemność! Pielęgniarka zam ieniła 
dwoje niemowląt i teraz niewiadomo, k tó.

• re jest której matki!
— Co za brak rozgarnięcia! — oburza 

się na tó proftsor. — Przecie to to<ie 
proste! Teraz trzeba tylko zamienić obie 
matki i będzie w szystko w porządku.

AM IIĘ BAWI.
Szef znienacka wchodzi do biura 1 w i­

dzi, ŹS jedtn z urzędników oparty nu biur. 
ku śpi w najlepsze. Budzi go.

_  Jak pan może spać w biurze!
— Rzeczywiście! Racja! — odpowiada 

urzędnik. — Sam się temu dziwię! Przy 
takim piekielnym hałasie m aszyn do pi­
sania. !

„TWARZOWY1* KOSTJUM.
Do sklepu z  konfekcją damską wcho­

dzi bardzo tęga pani i zwraca się do eks- 
pedentki:

— Chciałabym zobaczyć kostjum  ką­
pielowy, w którym byłoby mi do twarzy.

— Ja też — odpowiedziała -ekspedientka.
PRZEKONYWUJĄCY ARGUMENT
Pani Lola kupuje pantofelki. W ybiera 

długo, wreszcie zatrzymuje się na parze 
zrobionej ze sk 5ry krokodyla.

— Wzięłabym te pantofelki — mówi 
  ale boję si>. czy nie będą przemakać!

— Ależ szanowna pani! — odpowiada 
sprzedawca — Przemakać? Nigdyl Przecie 
to skóra krokodyla, a czy pani słyszała, 
żeby krokodyl m iał kiedy wodę we środ­
ku'

Rc/ka „Śnieżka" tak się przejęła rozmo­
wą telefoniczną z swym przyjacielem 
„Bobhie", że włożyła pyszczek do lejka 
aparatu. Niewiadomo, czy obrazek ten 
świadczy o wynikach tresury, czy też 

o wrodzonej kotom ciekawości
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KMRJEH GOSPODARCZO-SPOŁECZNY
Płynie ropa Mossulu

(g) Do Trypolis (Syrja) przybyła już 
pierwsza partja ropy naftowej z Mossu- 
lu, odprowadzona rurociągiem długości 
850 km. Obecnie napełnia się nią pew­
ne rezerwoary. Pierw szy ładunek tego 
„płynnego złota" odwiezie tank francu­
ski do rafineryj francuskich. Francia 
do. transportów, pochodzących z tego 
terenu przywiązuje wielką wag* i uzu­
pełni niemi zapotrzebowanie francus­
kiego rynku w ewrętrznego.

Na terenie naftowym Iraku pracują 
jbecnie według klucza udziału nastę­
pujące kapitały: „Compagnie Franęalse 
de Pśtro les" 23,75 proc., „Anglo — Per- 
sian" 23.73 proc. „Royal — Dutch - -  
Shell" 23.74 proc., „Near East Corpo­
ration" (Stany Zjednoczone Am.) 23. i 5 
procent.

Roczne wydobycie ropy naftowej z 
pól Mossulu obliczone jest na 4 milj. 
tonm, mniej wiecej ty 'e ile dają roczn?e 
Indje Holenderskie, z czego na Francję 

1 milj. tonn.Jest to  wobsc 
3 milj. tonn wewnętrznego zapotrzebo­
wania Francji zbyt mało, by pokryć jej 
rynek wewnętrzny.

Po miesiącu, jak informują biura 
naftowe, czynny będzie również połud­
niowy rurociąg naftowy, skierowany do 
Jaffy (Palestyna).

Plan oddłużenia rolnictwa 
duńskiego

Rząd duński Staninga przedłożył 
parlamentowi projekt rozporządzenia, 
mocą którego dwie trzecie duńskich rol­
ników, w  liczbie 135.000 zarówno wiel­
kich jak i drobnych popada według nor­
malnych handlowych pojęć w konkurs. 
Zadłużenie ich w sumie 800 miljonów 
koron przekracza cenę wartości ich go­
spodarstw.

Duńskie ugrupowania konserwatyw­
ne i partje ludowe w ysuwają przede- 
wszystkiem  postulat podniesienia cen na 
rynku wewnętrznym wszystkich pro­
duktów rolniczych i obniżenia stawek 
podatku gruntowego. Opozycyjni -olnicy 
obawiają się jednak, że kierownicy fun­
duszu kryzysowego i programu oddłu­
żenia w oparciu o rozporządzenie kon­
kursowe zechcą usunąć najzagorzal­
szych opozycjonistów i wyzuć ich z po­
siadania roli. Wobec tego konserwa­
tyści agrarni wszystkiemi silami starają 
się wciągnąć partję chłopską do opozy­
cji. Gdyby się to udało Stauning zmu­
szony będzie rozpisać nowe wybory.

Sytuacja gospodarcza
w  okręgu lwowskie! Izby Handlowo-Przemysłowej

(g) Według „Wiadomości Gospodar­
czych" organu Izby Handlowo -  P rze­
mysłowej we Lwowie sytuacja gospo­
darcza na tym terenie zanotowała w 
miesiącu czerwcu następujące zjawiska. 
Eksport parafiny wykazał zwyżkę o 27 
procent w porównaniu z eksportem z 
maja br. Zwyżkę te tłumaczyć należy 
tern, że odbiorcy, przygotowując się do 
przeróbki parafiny, żądali dostaw na 
poczet już dawno zamówionych ilości. 
Eksport ten wynosił 1136 tonn.

Na rynku drzewnym zaznaczył się 
dalszy spadek cen tarcicy iglastej, któ­
rej ceny utrzym ały się poniżej cen ze­
szłorocznych. Spadek ten wynosił oko­
ło 20 proc.

Na rynku jajczarskim wobec cof­
nięcia premji wywowozowej eksport w  
ostatnim okresie czerwca nie przedsta­
wiał wartości, gdyż ceny w kraju nie 
dały się z  dnia na dzień zniżyć o kwotę.

Premji. W  konsekwencji tego nastąpiło 
zupełne niemal wstrzymanie eksportu.

Eksport masła w  czerwcu br. prze­
w yższył kilkakrotnie eksport w  maju 
br. Przyczyną wzrostu eksportu było 
zwiększenie się produkcji masła w  kra­
ju wskutek wzrostu paszy zielonej.

Fasola w  eksporcie z  Polski z po­
wodu dumpingu japońskiego da się zre­
alizować jedynie przy przyznaniu premij 
eksportowej.

CLinlel polski zwyżkował i osiągnął 
w  sumie około 80 zł na 50 kg.

Eksport szczeciny, włosienia I sier­
ści zmniejszył się o około 20 procent 
i wynosił 2.247 kg, wartości około 
43C00 złotych.

Eksport pierza do Niemiec, z  powo­
du ograniczeń dewizowych ustał zu­
pełnie

Nu innych odcinkach eksportowych 
nie zanotowano zmian.

my sie sile floty handlowe] świata, która 
w  r. 1934 wynosiła 67,920.000 tonn rej. 
brutto, z czego na Anglie przypadało
21.820.000 t-, na Stany Zjednoczone Am. 

13,358 000 t., na Japonję 4,258.000 t.f
na Norwegję 4,080-000 t., na Franci*
3.512.000 t„ na W łochy 3,150.000 t-, na 
Holandie 2-765-000 t., na Śrwec]« 
1,675-000 t. i na Danję 1,168.000 t.

Niemcy mimo wszystko zm jdnją sió 
jednak na piątem miejscu w  statystyce 
światowej floty handlów*!-

Obniżka cen nawozów 
azotowych

Od l.iipca b. r. Zjednoczone F abry ­
ki Związków Azotowych w Mościskach 
i w Chorzowie ponownie obniżyły ceny 
nawozów azotowych-

Obniżka ta na najbliższy rok gospo­
darczy 1934 -35 waha się średnio od 10 
do 15 proc. Szczególnie duża obniżka 
przypada la nadchodź0' ą jesień (np- dla 
azotniaku w  porównani! z ceną i  ttiiis-
czerwca dbrtiżka ta wynosi ok 20 proc.)- 
•
Światowa statystyka ovw.ec

W  noorzednich artykulikach poda".- 
śmy światowa statystykę koni, trzody- 
chlewn, j i bydia rogatego. Obecnie po­
dajemy światową statystykę owięc- W e­
dług tej statystyki (w nawiasie uof‘ć 
sztuk na 100 ha) Australja posiada
111.999.000 aztuk owiec (14.5), Stany 
Zjedn. Am. 51,374.000 (6.7), Z. S. R. R.
50.600.000 (2.4), Argentyna 44,413.000 
(15-9), N. Zelandia 27,756.000 (103.6), 
Anglja 27,204.000 (112,9), Hiszpania
20.047.000 (39.8). Brazylja 10,661.000 
(1.3), Włochy 10,268.000 (331), Francja
9.762.000 (17.9), Kanada 3,386.000 (0.4), 
Niemcy 3,381.000 (7.2), POLSKA
2.557.000 (6.6), W ęgry 1,056.000 (11.3),

Szwecja 60$ .000 (1.5), Czechosłowacja
465.000 (3.3), Danja 193.0CO (4.5).

W  hodowli owiec, mimo rolniczego 
charakteru naszego kraju stoimy, jak to 
wykazuje statystyka, na szarym końcu.

Światowa flota handlowa 
morska

(g-) Ostatnio według niemieckich da­
nych urzędowych (Wirtschaft und Sta- 
tistik) stan floty handlowej morskiej Nie­
miec na dzień 1 stycznia 1934 r. oszaco­
wany został na 3.81 milj- tonn. Handlo­
w a flota niemiecka aż do r. 1925 ucho­
dziła ogólnie za młodą Dziś stan ten 
zupełnie się zmienił. Około 65% okrę­
tów  liczy ponad 10 lat. Nć czoło jedno­
stek morskich wysunęły się okręty moto­

ro w e  o sile 599-000 tonn. Procent parow ­
ców obniżył się do 79.1, zaś żaglowce' 
spadły do 139.000 tOnn (3.7%) w ogól­
nym stanie niemieckiej floty handlowej.

Zmieniło sie również rozmieszczenie 
tej floty w poszczególnych portach. Dia 
50% okrętów handlowych Hamburg stał 
się portem macierzystym, Brema zaś 
przytuliła do swego portu 26 proc-

Na Morzu Północnem przebywa 92% 
niemieckiej floty handlowej, na Bałtyku 
tylko 8% . By ocenić stan posiadania 
niemieckiej floty handlowej, przypatrz­

Dolar i waluty
(g,) Ban-lr P olsk i płacił za. dolary 5.27
gii łcYa prywatna 5.27 1/2, dolar złoty  

notowano 8.92 zł., franc franc. 34.90 zł., 
frank belg. 24.70 zł., gulden hol. 8.58 zł, 
frank szwajc. 1.72 zł., marka niem. 2.0< 
zł., funt szterling. 26.71 zł., l’3j rum, 39.0C 
zł., korona czeska 21.99 zł., sz ling aUstr, 
99.00 zł., gulden gdański 1.71 1/2.

G I E Ł D A
Giełda zbożowa * i
Na giełdzie transakcje w  życie i rzA 

paku przy cenach wyższych od ostatnich 
notowań. Żyto, jęczmrsń, rzepak ozimy 
i otręby pszenne awansowały w  cenią 
Tendencja nadal zwyżkowa, usposobie­
nie ożywione.

Inne kursy mtezmienione.
Giełda pieniężna.

Sytuacja niezmieniona.
Dolar w  obrotach prywatnych zł, 

5.27 1/2.

Giełda nabiałow a
(Ceny w detalu)

Masło: w  hurcie formowana zł. 2.30, 
w hurcie blok zł. 2,10, w  detalu formawa* 
n'e zł. 2.60. w detalu blak zł. 2.40. Ser tra. 
pistów 1 kg. — 2.40 zł. S-sr tylżycki 1 kg, 
2.40 zł., Ser ■ajdamski 1 kg. 2.60 zł. Kopa 
Jaj zł. 2.60 sztuki 5 gr. Bryndza 1 kg. 2,8(1 
zł. Mleko w hurcie 1 1. 15 gr. w  detalu 
1 1. 17 gr.

Giełda warszawska.
W irrnwt. 25 VIL 1934

3 pree. poi. bndowlena 45*—
4 proc. poi. Inwestycyjna 117‘5ft 

.,4-,proc. poi. iawost. seryjna —’—
5 proc. poż. konwerayjno 63'—
5 proc. poi. kolejan —
6 proc. poi. dolarowo —
. proc. poi. dolarowa

7 proc. poi. stabilizacyjna 68'—
10 proc. poi. kolojowa —

W aluty  i dewizy
Bolej. 123'65 Praga 21"99,
Gdańsk 172-50 Stoekkolm w
Holaadja 358‘35 Szwajcaria 172*62
Loadyn 26‘71‘ Włochy 45'45
N. Jork 5‘29'7 Berlin 206*21
Paryi 34*905
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ZB R O D N IA R Z I  MACKA
CZĘŚĆ II.

S Z A R Y  K L O S Z Y K
Bańczak bez wahania spełnił polecenie Tatara i 

W najbliższej chwili lokaj stał już ze skutemi rękami.
Obaj bowiem wywiadowcy, którzy czuwali nad 

willą, mielił w yraźne zlecenie od komisarza Krajew­
skiego, że maią w e wszystkiem pomagać Tatarowi.

— A eraz może pan tu wezwie swego kolegę — 
poprosił feańczaka Tatar. Gdy drugi wywiadowca, 
Mańkowski, nadbiegł bezzwłocznie, Tatar polecił mu, 
aby udał się wraz z nim do pokoju lokaja.

— Musimy zrobić tam rewizję — powiedział — 
a ta n  Bańczak zostanie tu tymczasem przed domem 
wr'°.z z prawdziwym Tomaszem — uśmiechnął się dc 
M ilew skiego, który z  wielkiem zadowoleniem przy­
glądał się rozbrojeniu i skuciu o ;zusta.

■ _  Panią zaś — zwrócił się Tatar do pani Stefanji —
bardzobym prosił, żeby zgodziła się pani również tu 
poczekać, póki nie przyjdę tu znowu.

Tatar i Piotruś wzięli między siebie fałszywego 
Tomasza i szybko podążyli na górę do mansardy, którą 
-zamieszkiwał lokaj. Za nimi postępował u zwiadowca.

Szczegółowe przeszukanie pokoju nie dało jednak 
żadnego wyniku. Tatar przypuszczał zresztą, ze tak 
będzie, gdyż. prawdę mówiąc nie pierwszy 1-2 robił tu 
rewi ;ję, tylko, że przedtem dz!ało się to bez wiedzy

kam erdim-ra^^ -zdejmie pan tę liberję, która jest w łas­
nością pani Drzewieckiej — oświadczył — i włoży pan
jedno ze swoich ubrań.

Oszust, uwolniony na chwilę od kajdanków, prze­
brał się bez oporu, nie sprzeciwiał się również, gdy 
ja j?  oglądał mu skórą na jogach , powyżej kolan,

— Byłem wprawdzie pewny, że nie znajdę na nim 
tej wytatuowanej ryhy — rzekł Tatar pocichu do Pio­
trusia — nie nosił on tu przecież żadnego przebrania 
i nie mógł zatem być Muchą, ale przekonać sie o czemś 
naocznie nigdy nie zawadził

Gdy zwrócił się znowu ku schodom, Tatar wziął 
z wieszadła ręcznik i podał ro  Piotrusiowi, mówiąc:

— O ile nasz ptaszek próbowałby z kimś mówić 
lub dawać komuś znaki, zawiń mu bez wahania głowę 
ręcznikiem'.

Prędko sprowadzili lokaja po schodach i szli z nim 
ku furtce, gdy z głębi ogrodu wynurzył się dr. Zlem- 
bowski i Chorzelewski.

— Co to znaczy? — zawołał doktór ze zdumieniem 
i przyśpieszył kroku.

— Okazało się, że ten człowiek jest oszustem i od­
stawiamy go na policję — wyjaśnił Tatąr, rzuciwszy 
przelotne spojrzenie na nadchodzących panów i zwr 
cając się do Piotrusia, dodał:

— Prędzej! prędzej!
W  najbliższej chwilf lokaj wraz z Piotrusiem i 

Bańczakiem był już w  aucie. Tomasz Mielewski usiadł 
koło szofera i auto pomknęło ku miastu.

Tatar zaś pośpieszył natychmiast ku wił” , tak, że 
znalazł się na werandzie równocześnie z doktorem ; 
Chorzelewskim. 2345 034 53453

— Bardzobym prosił — powiedział — żeby pano­
wie przez parę minut zechcieli posiedzieć tu na w e­
randzie; mam zupełnie określoną przyczynę do te; 
prośby i podam ją wkrótce, tylko w  tej chwili nie mam 
czasu... Pan zaś — zwrócił się do wywiadowcy Mań­
kowskiego — zostanie tu przed domem, pók nic 
wezwę pana, 34i5 -teó <■

Poczem, szybko udał siê  do małej celi, -fnajdu. 
się w środkowym przedpokoju, ;dzie był umieszczony
telefon. „  .

Po chwili rozmawiał już z komisarzem Krajew­
skim. W yłuszczył mu w  paru zdaniach, jakiego o*iu~

stv*a dopuścił się lokaj i prosił, aby g o  dziś JeszcA 
odesłał Dd więzienia i przedewszystkiem, aby  go  po* 
żadnym pozorem nie zwolnił. I równifż, aby ńle po 
zwolił mu widzieć s i r z kimkolwiek.

— Mam poważne poszlaki — wykładał komisai 
rzowi — przemawiające za tern, t e  chodzi tu o co$ 
więcej, niż o zwykłe nadużycie cudzego nazwiska i są< 
dzę, że w ciągu najbliższych dni dostarczę panu na to 
dowodów. . .

Otrzymawszy solsnne zapewnienie komisarza, 
zastosuje się do jego wskazówek, Tatar powrócił na 
werandę. i

— Więc teraz dowiemy się czemu pan nas z* 
trzymał — odezwał się Chorzelewski.

Tatar uśmiechnął się.
— Niestety — odrzekł — w  tej chwili nie mogf 

jeszcze wytłómaczyć tego panom, uczynię to jednak 
wkrótce.

Polecił wywiadowcy, aby miał na oku tylną częśk 
willi i poszedł do saloriku, gdzie przebywał Marcin 
pod opieką Franka.

— No wiec! jeden już złapany! — rzekł siidając 
na fotelu z westchnieniem ulgi.

— Kto? — wykrzyknął Marcin.
— Szanowny pan Tomasz! Piotruś — zwrócił sie 

do Franka — przywiózł tu przed chwilą prawdziwego 
Tomasza, poczem cała rzecz poszła jak z- płatka. I nisz 
opryszek jest obecnie w drodze na jrolicję.

— A cóż na to jego...wspólnik? — spytał Franek.
— Och, on! oczywiście ani nie mrugnął, choć mu­

siał być dobrze wściekły! — roześmiał sie Tatar — 
w każdym razie cieszę się, że jest ich tu już mniej.

— To może pozwoli mi pan opuścić wreszcie ten 
pokój? — odezwał się Marcin.

— Lepiej nie! Niech pan bodzie cierpliwy! — od*- 
parł Tatar — cóż to znaczy jeden, Czy nawet dw a dni 
aresztu pokojowego*

, (C. d, n.)
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Frezydent Francji Lebrun oświadcza:
Nie ma pokoju <iez bezpieczeństwa

PARYŻ, 23 7. (PAT), Podczas poby­
tu w Clermonr-Ferrand, prezyd. Lebrun 
wygłosił w  czasie bankietu, wydanego 
na jego cześć, przemówienie, w któretń 
poruszył m] in. sźereg zagadnień z dzie­
dziny polityki .wewnętrznej i międzyna­
rodowej, przypominając gorące objaw v  
symputji dla Francji, okazane przez Pol­
skę, Czechosłowację, Rumunię 1 Buł­
garię, oraz zwracając uwagę na przyja­
zne uczucia Włoch w stosunku do 
Francji.

Prezydent powiedział m. in.,: Czas 
już położyć kres niepewności i zwątpie­
niu, co jest zasadniczą przyc.zypą nie­
dostatku i- nieładu ekonomicznego. N!e 
pora na subtelność i wykręty. Trzeba 
mówić jasno. Francja nie zmieniła nigdy 
ani swego poglądu, ani swych aspiracyj. 
Stale usiłowała ona stosować w stosuu-

Ś.p itanisław Aleksandrowicz
Tragicznie zmarły dyrektor Zakła 

dów 'Wodociągowych m. Lwowa śp inżr 
Stanisław-A.eksandrowicz, urodził się .pg j 
r- 1870. Studja ukończył we LwowiCj 
S łużję w gminie^ m. Lwowa rozpoczął 
15 sierpnia 1893 jako . urzędnik Miejsk- 
Urz. Budowlanego. „W. 1898 r. gmina m. 
Lwowa w ysłała go na studja wodocią­
gowe do Mannheim! W lipcu 1900 r- mia­
nowany został kierownikiem ruchu Miej­
skiego Zakładu Wodociągowego, Trzy- 
dziestokrikóletni planowy i system atycz­
ny rozwój Zakładu aź pc uzień dzisiej­
szy, jest . zw iązary najściślej z n a z w ^  
skiem' śp. dyr. A^ksandrowicza.

Pod jego. fachową ręką Zakłady W o­
dociągowe . rozszerzały się z roku na 
rok, nadążając wzrastającym ciągle po 
trzebom miasta, ja nawet wyprzedzając 
te potrzeby:- W ystarczy przypomnieć in 
wcstycje, iokonane w ostatnich 8-^10 
latach. W  r- 192b nastąpiło . ujęcie no 
wych źródeł i ' uruchomienie pomp w 
Szkle. V 1928-dyiekcja uruchom: ra sta 
cję pompowania w K^raczynowie. )$Ltyłn 
samym roku dokonano trzeciego, zkoiei 
ujęcia źródeł, a to pod Wielkopoleni*

Dzięki/ tym  inwestycjom wo looiąg 
fwowśki dostarcza miastu 3f -34 mU’0 - 
nów litrów wodv na dobę. W prowadzę, 
nie Wodomierzy, o ;któr( tp.;Zm arły wal; 
czył pr-lez"ćwierć wi’ekt przyczy-ńłłi się 
radykalnie do ukrócenia marnotraw 
wódy i pozwoliło na otwarcie wodoctap 
gów przef.-ęałą dobę bez przerwy. /

W  ostał lich latach przeprowadzono 
elektryfikację Zakładu i dokonano s-ere 
g łnwestycyi w e Lwowie, celem nale­
żytego zaopatrzenia w wodę terenów 
wyżej położonych

Serdeczną, troską Zmarłego było za-- 
patrzenie V wode przedmieść świeżo 
przyłączonych do miasta. W  ostatnicn 
3 latach Zakłady wybudowały na terenie 
gmin przyłączonych około 6t) zdrojów, 
nrzyczem śp. dyr. Aleksandrowicz^ pla 
nował tak ie  powiększenie ich ilości, bv 
znajdowały się w  odległości 100 m- od 
ńebie.

Patrząc w dalszą p .zyszL ść i prze 
widując przyszłe potrzeby Lwowa, śp. 
Aleksandrowicz przygotował plany bu ­
dowy .nowego wodociągu koło Kaminno.-. 
brodu. Gródka i Lubienia. Plany te P.o 
szczegółowych studjaćh, zbliżają się 
obecnie < o stadium realizacji. Urzeczy 
wistnienie ich zaspokoi potrzeby Lwowa 
aż do monie tu] 'kiedy ilość mieszkań' 
:ów. przekroczy cytrę 450.000 głów-

Posta.wio— na euroneiskim noziomie, 
zierowane y.zo.owo, Zi.kłaov Wodoc ą- 
gowe są prawdziwa chluba Lwowa. Z a­
sługa \o Tp  dyr, Aleksandrowicza. T ra ­
giczny 'ego zgon ■ wyrząoził naszemu 
m iastu. liepowetowana s-,.kodę, pozba­
wiając-te znakomitego fachowca, jednost­
kę wybitnie zaśłnżóna dla miasta, czło­
wieka o Wielkich cnotach obywatelskich 
1 wybitnych osobistych zaletach um ysu 
i cnarakteru. Wiadomość o jego zgonie 
w yw arła w mieście wstrząsające w ra ­
żenie. a okoliczności, w jakich mstaoiła 
śmierć tego 64 letniego człowieka, rzu­
cają iasny snop światła na jego eh-ras­
ter, spowijając czcigodną sylwetę ś P. 
Zmarłego w nimb wzruszającego bona- 
terstwa.

Szczegóły,- dotyczące śmierci ś. p. 
inż- Stanisława Aleksandrowicza, poda 
iemy na stronie 6-tej.

kach międzynarodowych 
SZCZEROŚĆ, JASNOŚĆ I STAŁOŚĆ, 
nigdy też nie przestawała głosić Idei lo­
jalnej współpracy między narodami, któ­
ra to idea znajduje swój najwyższy w y­
raz w  Lidze Narodów. Francja nie zmie­
rzała nigdy do hegemonii, ani do okrą­
żenia kogokolwiek, choć jej się to często 
przypisuje.
FRANCJA NIE MYŚLI WYKLUCZAĆ 
NIKOGC ZE SPOŁECZNOŚCI EURO­
PEJSKIEJ, PRAGNIE JEDYNIE POKO 
JU. OPARTEGO NA SOLIDARNOŚCI 
WSZYSTKICH Z ZACHOWANIEM 

GODNOŚCI KAŻDEGO.

Ale Francja ma przeświadczenie — mó­
wił dalej prezydent — że w, stanie pod­
niecenia, w którem znajdują się jeszcze 
liczne ugrupowania świata,
POKÓJ NIE MOŻE DYĆ ANI STAŁYM 
ANI OWOCNYM, JZZEU  NIE BĘDZIE 

OPARTY NA BEZPIECZEŃSTWIE. 
Oto dlaczego Francja tak bardzo doce­
nia tych, którzy wraz z nią stoją wier­
nie na gruncie poszanowania traktatów 
i bezpieczeństwu temu usiłują nadać 
trwałe podstawy, pragnąc przytem z e* 
łych sił współpracy . wszystkich naro­
dów.

Szwecia nie przystąpi do paktu
wschodniego

SZTOCKHOLM, 23. 7. (PAT). Min. 
spraw zagr. Szwecji Sandler oświad­
czył, że Szwecja aprobuje naogół pakt 

-syschodni, ale nie przystąpi do niego, 
na‘eży dó grupy krajów północ­

nych. Przez wstąpienie ZSRR. do Ligi 
Narodów — oświadczył minister — pra­
ce Ligi zyskają.

Prasa szwedzka donosi, że Litwinow 
amierza wystosować do Szwecji życze­

nie, by przystąpiła do paktu wschodnie­
go Wraz : wszystkiemi państwami skan- 
dynawskiemi. Duński min. spraw zagr. 
miał oświadczyć, że w razie dćmarche 
sowiecki®,, państwa skandynawskie _.o- 
rozumią się co do wspólnej odpowiedzi. 

W Szwecji pakt wschodni nie jest przyj­
mowany z entuzjazmem, a „Aftenbladet“ 

s-wnęc? twierdzi, że iest on niebezpieczny 
dla pokoju.

Niem cy sondują opinię
BERLIN, 23. 7. (PAT). Rząd Rzeszy 

w drodze :rozmów dyplomatycznych 
rozpoczął sondowanie opinji' zagranicz­
nej o interpretacji «łów mit. Rartnou w

Bayonne. W Londynie odesłano rząd 
Rzeszy do Paryża, w Paryżu amb. Ko­
ster był u min. Barthou, w Rzymie 
przedstawi stanowisko Niemiec zape­
wne bawiący tam ambasador włoski w 
Berlinie. Niemcom idzie o interpretację 
projektów paktów regionalnych o spra­
wę ich równouprawnieni;

Ruchliwość cżSR
BERLIN, 23, 7 (PAT). Ambasador 

ZSRR. Chińczuk, k.:óry odjechał dziś do 
Moskwy, złożył w Auswa.rtiges Amt de­
klarację, że rząd sowiecki zgodzi się nu 
rozciągnięcie gwarancyj locarneńskich 
Sowietów nt Niemcy ora*, na rozszerze­
nie gwarancyj. Francji, wynikających z 
projektu paktu wschodniego,, na Rzesze, 
w sposób, w jaki zaproponowane były 
te gwarancje przez rząd angielski, a 
przyjęte przez francuski. Niem. Biuro 
Inf, uzupełnia, że deklaracja ta zgadza 
się z oświadczeniem, złoźonem w tai 

..sprawie pęzęz apibąsadcytów sowieckich 
w Paryżu ' Londynie. ’ L

Czv WH-ł 5iekisrkuvvsk: wytrzym a?
WARSZAWA. 23 7. (PAT). Stąn 

nr Wiśle koło mostu; Kierbc-, 
Hw W arązawię, w; godzinach pop> .' 

łudniowycł wynosił " 38 em ponad s ^ r  
nópnaln-y lYoda, aczkó’wiek powtińli/ 
opc.da. Wskite-k napo,a.w ody. przystań 
klubu Wisłs. zerwała: się. Z, terenów.ptyj^ 
warszawskich, zagrożonych powodzt, 
lonoszą: .

iVał siekięrkowski orzecieKa w dal­
szym ciągń i sytuacja na tym odcinku 
staje się coraz groźniejsza, gdyż woda 
żłpbi sobie coraz więcej otworów i do ­
iła Warstwą przecieka dość ob'ićie. Tui- 

fprży ; Wilanowie wał wilanowski, będą­
cy przedłużeniem siskierkowsKiego, 
wnież w wielu miejscach przecieka. Na 
miejscu pracują oddziały wojskowe i ro­
botnicy.

WARSZAWA, 23. 7. (PAT). W  ni­
zinie wilanowskiej ewakuacja lud- 
itośi ukończona została w niedzielę wie­
czorem. Wał moczydłówski w szereiii 
wsi trzyma. DaPzą ewakuację naraz'e 
wstrzymano. Ewakuacja odbyła się spo­
kojnie bez żadnych strat w  ludziach 
i inwentarzu. Jedynie posterunkowy 
P. P. St. Karliński złamał lewą rękę przy 
ratowaniu inwentarza. W  lizinie mie­
dzeszyńskiej woda przesącza się przez 
wał koło wsi Las. W  nizinie łomiankow- 
skiej koło Cząstowa polskiego, ewaku­
owano mieszkańców jednego domu. Na

całym odcinku wał został wzmocniony 
i niebezpieczeństwa powodzi niema. Na 
odcinKu Nowy Dwór zalane są pola, łąki 
I ogrody kilku w s1. Również pola nad 
Na* wią są' zalane w kilku gminach,- a w 
samem mieście Nowy Dwór woda Nar­
wi zalała kilka poćWór-z w domach. Od 
Strony Łączna 'zabezpieczono przecieka­
jący wał ■

GARWOLIN 23. .7 (PAT). Woda na 
Wiśle opadh. o 3G ctm /O -ile  nie przyj­
dzie nowa fala, uszkodzone przez w czo­
rajszą burzę wąły pę naprawieniu w y ­
trzymają napór wód;,, j-Fala wody po 
przerwaniu wału -pud, Ostrówkiem po­
szła na teren powiatp-ty'rtszawskiego- — 
Dotychczas w po-wiecie garwolińskim 
zalanych iest ok. 3.000 ha pól ornych z 
plonami.

Akcja Czerw onego K rzyża
WARSZAWA, 23; 7. (Teł wł. G). 

Polski Czerwony Krzyż rożpoćżął już w  
Małopolsce a«cję zapobiegawczą przed 
możMwym wybuchem epidemii na tere­
nach dotkniętych powódką W dniu dzi­
siejszym Zarząd głównj wysłał do T ar­
nowa. itoluniiię dezynfekcyjni kąpielową 
z pełuem wyposażeniem oraz znacznerol 
zapasami bielizny i odzieży W miarę 
ustępowania wód, akcja ta będzie roz­
szerzona na inne okolice.

Gw< łtowne ulewy
KIELCE, 23. 7. (PAT). Wczoraj nad 

ranem nad kilku miejscowościami woje­
wództwa kieleckiego przeszła huragano, 
wa burza, połączona z deszczem i pioru­
nami, wyrządzając olbrzymie spustosze­
nia w zasiewach i zabudowaniach go­
spodarskich. W powiecie pińczowskim 
wskutek oberwania się chmury ra’- 
zostały dwie wsi, gdzie woda zniszczyła 
doszczętnie kilkadziesiąt domów miesz­
kalnych, unosząc, przytem wiele bydła i 
zbiorów. W czasie burzy w? wsi Biało­

gór piorun uderzył w dom jednego " 
mieszkańców, kontuzjując właściciela 
tak p 'ważnie, że przewieziono go do 
szpitaia- 'W powiecie stopnickim spadł 
grad wielkości orzecha laskowego, w y­
rządzając znaczne szkody w zasiewach- 

LUBLIN, 23. 7. (PAT). Dziś w go­
dzinach popołudniowych przeszła nad 
Lublinem i okolicą niezwykle s'Jna burza 
połączon; z ulewnym deszczem*

TORUŃ, 23. 7. (PAT) Dziś wieczorem 
w Toruniu poziom [Wisły wynosił 4.75

I m. ponad normalny - Woda zalałr ulicę 
I Nadbrzeżną, niszcząc narazić jeden 

skład węgla. Woda przybiera z szybko­
ścią 10 cm. na. godzinę. Przy ujściu Brdy 
Wisła wieczorem miała poziom 2,90 po­
nad normalny

Ogromna ulewa przeszła popołudniu 
nad Bydgoszczą. Woda zalała piwnice 
i wiele mieszkań. Straż pożarna z tru ­
dem wvpomp0wywała wodę z ln iany  et 
wnętrz

POZNAN, 23. 7. (PAT)- Dziś nad ra 
nem przeszła nad Poznaniem gwałtow­
na ulewa, która zalała tup'!’ dworcowy 
oraz niektóre domy* Woda sięgała I m. 
S+raż pożarną wzywano w. kiikudziesię 
ciu wypadkaeh. Podmyty *ostał tor ko 
lejowy między stacjami Poznań Wscho1 
dni a Czerwonak. Na linji Poznań — 
Bydgoszcz ruch pasażersk1 odbywa się 
z przesiadaniem.

Kondolencje Belgijskiego 
Czerw onego K rzyża

BRUKSELA, 23. 7. (PAT). Belgijski 
Czerwony Krzyż wystosował do Po1 
skiego Czerw. Krzyża kondoieneje z po­
wodu katastrofalnej klęski powodzi 
Oczekuje się tu interwencji Międzynar 
Czerwonego Krzyza w sprawie pomocy 
ofiarom powodzi w Polsce

Znany z solidności 
A R T .  Z A K Ł A D

BzŁilrc Kościelnej
J a n a  W o j t o w i c z a
y r  P rzem yślanach , woj. Tarnopol.

PoUea P. T. Duchowleitatwn i Ołt«r*«, 
ambony, Chrzcielnice, konfe»io » ete. 
O d n a w ia n ie  ł k o n s e rw a c ja  starych ł»tta- 
n. Ceny le jp rz y i  : ę p n ie j« e  —  J e f - id n e  

■piaty. tol

Ks. Prymas Hlond 
u m:nis^ra spraw wewii.

-W A R S Z A W A 23] T  (PAT). Min. Ko- 
ściałkowski przyjął dziś na aadjencj 
J. £. Prym asa Polski, ks. Kard. rilonda

Polska flotylla w  Amsterdamie
: AMSTERDAM 23. 7 (PAT). P rzy ­

była b ' flotylla poiskicł statków  wojen- 
ń’rch. Zabawi ona w Amsterdamie .5 dni.

Po co p. Miihlstein pojechał 
do Kowna?

WARSZAWA, 23. 7. (Teł. wł. Gi)y 
Dc Kowna przyoył Anatol Miihlstein, 
radca ambasady polskiej w  Paryża 
Muhlstęin zamieszkał w hotelu litew­
skim. Jak donosi prasa kowieńska, rad­
ca ambasady polskiej w Paryżu, Miihł- 
stein interesuje się zagadnieniem emi­
gracji i kolonizacji żydowskiej. Pierw ­
szy dzień pobytu p. Muhlstęin poświęcił 
na zwiedzanie Kowna i jego okolic.

Litewski tranzyt ptzdzPohkg 
doszedł do skutku

W ARSZAWA 23. 7. ' (Tel. wł. G.) 
Z Krakowa donoszą, że ^akoticzył.a się 
tam konferencja kolejowa w sprawie ko 
munikacji towarowej między Nienicamj, 
Łotwą i Estonią transytem /przeź Polskę.
1 Luwę. Na konferencji tej powzięto
2 jchwały posiarfajact duże znącgem 
mą.; Polski, jako , kraju trausytowęgi 
Pierwsza dotyczy przystąpienia do obli* 
czeń w sprawie kierowania części prze­
wozu wyłącznie na lin je polskie,, pod­
czas gdy dotychczas przewozy te od­
bywały się przez Ło*wę, Prusy Wschod­
nie i część Polski. Druga uchwoJa ustala 
wspólny sposób zwalczania Konkurencji 
morskiej w komunikacji Łotwa-Niemcy 
Obliczenia dokonane zostaną przez .spe­
cjalne komisje urzędnicze. D ^egat kolcji 
litewskiej wyraził życzenie, aby jedna 
z tych komisyj odbyła się w  Kownie 
niejako tytułem wzajemności za przy­
bycie delegacji litewskiej do Polski.

M egrem y i ostatnie! chwil) 
na str. 1 i 2-giej
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Heble  noiae I u ż p n n e
przyjmuje w komii, kupu' ! sprzedaje, wy­

pożycza i naprawia, przeebewuje
•  •

Komisyjna Hala Meblowa — spółdz. z udzia­
łami Lwów — Braierowska 3. 1323

Ł 6 ż K a
dzieelnne biało lakie. 
rewane 25, kuchen - 
no8, połowo 15, siat. 
kowe 20, siatki dru­
ciana 18, materaee 
3peduizkl 14, 3 po- 
doszki włoiianne 40, 
otomany 30, kanapki 

nkładaae 30, fabryka Z  A  K 8 Lwów, Lin.
dago 6 — tel.79-99. 527

M P  1 9  I  F  połeca po eanacu a -
™  ■ *  ™  ™  aiżizycb i na bardzo

dogodno ra ty : Otomany od 26 «ł. Synialnle 
«d 200.— zł. Kredensy kuchcone od 35'— zł. 
Łóżko solowe od 15.— zł. 3 podaizki o 16.— zł.

Siatki a 17.— zł. Krzesła a 6 .— zł.
Najtańszy Magazyn Mobil 411 

Kopernika 23 róg nl. Wronowskiej..

Ceny zniione
z powodu zmiaay lokalu

m e b l e
sypiała!., jadalnio, J f 5"

twóral polota EDWARD 703

k l e b a n
Lwów, Sobieskiego 3. —  Tel. 70-45.
I n n r u ł l l i c  naczynia kucbanne orat 
L U Ł I U  W H I L ,  NARZĘDZIA, rękodzieł, 
nićze i techniczne wa wielkim wyborze poleca 
Henryk W e r n e r ,  Kooerntka 12, tel. 70.50

1295

Najtańsza wytwórnia 87 
s  i a  t  •  k  ogrod zen iow ych

„SUTIODIDT"' uK um unu '])

M E B L E
pierwszorzędne wykonanie. Jadalnie, Sy­
pialnie, Gabinety, Pokoje kombinowa* 
ne, Tapczany, Kluby, nowoczesne fo­
tele, materace i dekoracja wnętra oo ce­
nach niebywale niskich poleca Wiede&sb 
wytwórnia J A N A  O R 1 > E R l -  
LWÓW, SYKSTDSKA 41 — Tol.fo. 92 '9

105*

W O D Y  K O L O N S K I E  mydła do rąk oraz
wszelkie przybory toaletowe poleca M

Ludwik HOSZOWSKI. ni. Akademicka 3, telefon 6 - 69*

Każdy wyraz 10 groszy. — Ogłoszaaia 
ale handlowego 10 wyrazów 50 gr., dla 
poszuk. praey do 15 wyrazów 50 gr. »Ogioszema dco&tte«

Jedno ogłoszenie nie może przelcraezaó 
50 słów. Ogłoszenia reklamowa srdród 
drobayeh kosztują za 1 mm. 1 łaa ■ 30 gf

S p Ł f i ć d a a e

Jamniki
rasowo 6-tygodniowe Lwów, 

10 I piątro m. 4.
21970

N s wyrzucajcie
Swoich pien iędzy , kupu jąc  
tandetę skiepaw-ą lecz w prost 
w trddrs. F irm a  SANDKER. 
w ytw órnia mebli i tapicernLr 
L-aona Sapiehy 84, poleca swe 
w y rjb y  suszone n a  własn-sj 
suszarn i i pierw szorzędnego 
gatunku. ®ypł*lni'S. Jadaln ie 
Palony, Pokoje m ęskie, urzą 
dzenia kuchenne. O tom any 
B ufalk i. Krzrssła. Tapczany 
i wszelkie inne wedle najnow 
szych wzorów po cenach bar 
Szi nl«kich dopc*dnvch spła 
łach.. TTw agal Każdy kupu  
jRcy korzysta r-o roku ? he*- 
nłattiMro odnow ienia n shM 
f’ivaga na firm ę SANDKKO 
T w C n-. T. e e r ł a h w  94. 84?

Dam 1000 zł,
ezyaez zgóry za pokój z knehoią, 
petay kemł t, aie aiżej I-go 
piętra w pobliża ceatrnm* Listy 
z pedan ■ najniższe) ceay i opi­
sem Kurjer, Lwów, Zimerewicza 
10 pod „Gotówka na rękę".

21933

Słwneczne
4 i 3 pokojowe z petaym news- 
azesaym komfortom aa I i II p 
mieszkaaie przy «1. Na Bajkach 
36 do wynajęcia. Wiadomość 
Kazeelarja adw. Dra M. Wakla 
Lwów, Kep< nike 12 od 5—7 

21941

Potrzebne
1—2 p°kojewet kuehaia, oko­
lica dolaego Łyczak owa. Listy 
Kurier, „Czyasz zgóry*. 21957

29 Listopada 56
'wów, parter lewy wynajmę 
pekój. Wiadomość u dazercowej 
lub tel. 9.43 o 14 i 17-ej. 2179

Pokoje
aa biura Lwów, Hetmańsko 8.

21961

Do wynaj jcia
>• t  nr mieazkaaie -pekojewe 
u  I piętrze LwóW, al. iw 
Zefji 6 z pełeym komfortem, 
eyetemz kurytarzowege z jseb- 
asm wejściem >d kuryterza i* 
każdege p coji Wiadomość 
Dr. Mass, tel. j4-07. 21%U

J ł o s K a k .  p r a c y

Kawaler
rz..kat. średaie wykształceni* 
r -zumie po franeeeku — poszu­
kują posady woźnego, dozorcy- 
magazyniera lub stróża. Listy 
Kurjer, Lwów, Zimerewicza 10 
Reemigrant*.____________21964

Handlowiec
zdalny, z braaży galanteryjnej 
poszukają jakiejkolwiek posady 
za akromnem wyaagredzeaiem 
Łaskawa oferty aadsyłee „Kurjer 
Powszechny*, Kraków, Ryne : 
Gł. 6 pod „Solidny". K 1325

O f t ia iM la  v  l«J rv .6ry«a s a l i a i i M  
m j  Oo l i  stów b u p l t t i i i

Panna
młoda, zdrowa, z peleceaiami, 
potrzeba, aatyebmiast do jedae- 
roeznoge dziecka. Kwalif“ o- 
waaa mają pierwszeństwa. Wia­
domość : Lwów, Karkowa 41, 
7—8 wieczór. Witesławska.

21958

OGŁOSZENIA 

W  „K U RJER ZE"

SĄ SKUTECZNE I TANIE!

Kte pragaie prawdziwego edpA 
ezyalca, przyjemalo i tanio spę­
dzić wakacje przy rówmoezts- 
nem obfitem odżywianiu, w pięk­
nej, podgórskiej, lesistej okoliey 
we dworze, pełeżeaym w parku, 
kąpiel w Swiey. Pięciokrotny 
posiłek nu ówiożem maóle. Mie­
sięcznie 100 zł. od pojedynczej
osoby, dla redzia łożeaycheo-
najmniej z 3 osób podam, n i
ryezałtewą, Zgłi izenia przy io 
łączenia znaozka na edpowiedl 
Korcsówka Dwór poczta ra- 
wno. 1761?

Ja remczfe

Fortepiany
l<!*niaa nierws* ..rodne okazy 
T>ł* sor»ed»m. Daaredne werunU

Pi>cnd*1r*»on 17. 1520*1

Auromoóiliści
WeteeyklUcI, Warsztatowcy,
kiioui'*ie tłelri. pierścienie, boley, 
w r n ty lf l  w B^bdrie f,K ,v,-riv-'
S l r ł e d . i i r .  O p o n  M IC H F .U N . 

p . , . i M ik e i s s c h a  t *1 
6*9 W**vstkie wymiary st*1* 
p„  - V ł - d , : „ .  * 7 6

Motocykle
/inwe „F1. N * „Norton" „Sara1 

ar»z używane* 
wutelkia cręści małacyklawe 
rowerv, artykuły tennisowa po­
lec* Antesport, Lwów, Słewec- 
V ie r »    77 3

„Centrozbyt1*
Lwów, Boiraów 4 sprsedajo zie 
mniaki 5*85, miód pszczelny 
gwarsutew*nu 1 kg. 1.75. 888

Fotograficzny
aparat Volgtlandera „A l p i u" 
kompletny 10*1? zł. 150 Lwów,
2 IdUua 5e m 16. 2IC3?

Poszukuję
ookeju z kuehaia ewentualnie 
dwa pokoje z kuehnlą w śród­
mieściu. Zgłoszenia Kurier. Lwów 
Zimorowieza 10 pod „Urzędaik*

U

Kulturalny
sposób ogłaszanie wolnych po­
koi umeblowanych — to ogło­
szenie w dzienniku (w „Kurje- 
rre“ do 10 słów 2 razy bez­
płatnie): oszpecania miasta za. 
Demeeą lepienia kartek z ogło­
szeniami na rynnach i murach 
domów st niekulturalne i 
karało o według odeaśnych rozr 

(..'zadzeń Prezydjura Zerzadu 
mis eta. 18967

Niedrogi
ładay pokój dla 1—2 Pań Inb 
panienek z inteligencji, kato­
liczek. Utrzymanie dobre. Lwów 
Chrobrego 10 parter od 2—4

21915

Słoneczny
frontowy oddzielny pokój se 
lida. su Lwów, Supińekiege 10 
drzwi 3. 21976

Z klatki

jH,i&sallauia
W tej rubryce

■ m loazctam y o fta s ftan la  e  wolnych 
K laatkan tA ah  nrna p « a n k u ją e y « h  
n U i i k i i  — d i  19 alów 3 ra s y  h i t  
p ła ta ła .

18966

Pokój
Z utrzymaniom — bez z mebla 
mi — bez de wynajęcia. Lwów, 
Piekarska 39|IT. 21873

29 Listopada 45
Csteropokejowe mieszkanie peł­
ny komfort, drugie piętro oglą­
dać i wywiad 17, tel. 9-43.

21474

29 Listopada 19|II
•fieyna wynajmę 3 pekeje z kem 
tortem ei isezae tylko chrzęści 
jesinow' Wiadomość 9-43 ekeło 
15 i 1"-ei. 21811

Centrum
willa, Lwów, Kalosza 7 2 po- j- 
koie kuchnia do wynajęcia 21937^

pekój umeblowany, uełnga. ewia, 
tło, tanio de wynajęcia. Lwów, 
Mlłkowakiego 7 m. 11. Oglndać 
eodzieanie. '1699

Kondukt żałobny ze  zwłokami księcia małżonka królowej holenderskiej w yru­
sza z  przed pałacu królewskiego. Karawan i konie stosownie do życzenia

zmarłego były przybrane biało.

uajwy-
pokoje
gorąca

Pensjonat „MAJECTICT' 
kwintniejezy komfi t, 
jasno słoaeezae, bieżąca 
i zimna w la, łazienki, oloktry- 
ka, rad jo, garaże, terasy da le.. 
że1 iwaaia, dwumerrowy perk, 
doborowa kuchnia. włae.iy za­
rząd. Ceay umiarkowane.. 2" 740

T Dwór
‘d*"1 *!*■ i*

Kemaraiki p. Boryaia — Kar-* 
paty, ekoliea Sianek, pekeje 

S razewem utrzymaniem litr -  
i eń—wrzesień 3 zł 21881

'Jlodite

N S l
Kołłątaja 5 
na składzie.

Meble
do wszelkieh po- 
koji najkorzystniej 
nabyć można W WY* 
TWóRN MEBLI F
Ziclińakiege, Lwów, 
w pedwćrzn. Stale

"48

Pantofle
damskie, szkolna, wykonuje je­
dyna Lwowska Wytwórnia „łbie* 
Lwów, obeeaie Mielclawicza 26.

1008

Torebek
damskich pracownia „Barazz*
mieści się ebeenie p n . Zimero- 
wicta 7 (Lwów). 1943

BR— ”

l l s i < b c a w i s k a , . i

Przyjmę
od reku szkolnego na mieszka­
nie u wiktom lub bez młodzież 
z niższych kia*. Spokój I tros­
kliwa opieka. Lwów, Chmielow­
skiego 5 m. 7. 21884

Pokój
umeblewaay, klatka dla stałyth
lub przyjezdnych. Lwów, Gró­
decka 89/11. 21967

Horyniec-Zdró
stacja kelejewa w miejscu <ą- 
P1*1* Siatcztne — BorOwińu- 

^*delecznłctwo wyleezi 
skutecznie i szybko wszelkie 
choroby reumatyczne, kolei cc 
przemiany materji. Okoi) eg lątł- 
* — tania »  ptaka*
wycieczki — kąpiele r« ezae' —• 
dancingi — kawiarnie' muzyka 
zdrejowa. Pierwszercędmp pea- 
sjeaaty zakładowe „Kali.lówka" 
i •.Aleksaadrówka" wykwintni* 
urządzone. Sezon już otwarty! 
Korzystajcie taniego Stęenu 
Wiosoni g Informacji udziale 
upteka w  Pana Dobrzańskiego 

, *w*' or** Dyr. i skła u 
orojewege Horyniec — Zdrój 

17120

Ładny
umoblewaay pekój dla peważ. 
n< go Pana luk Pani do wyaa 
jąeia Lwów, uL L ii te p s d ^ ^ ^

Letnisko
Równia — Dwór Ustrzyki 
aa. 3 zł, dziennie, ggr ,-las.
rzek^

Przed wyjazdem
pa wywczasy zapewnijcie sobie 
mieszkanie w pensjonatach zne- 
.ych Wam z ;ł< szeń w „Kurie­

rze". Nie zapomnijcie również 
o zapewnieniu aebio regularnej 
dostawy „Kurjera*. 189b5

Rozłucz
Najpiękniej pełeżena willa ,.J. ■
NINA” wśród lasów szpilkowych 
pol*e* z eałem utrzymaniem po- 

)JP słoneczne z balkonami. 
KuSbaia smaczna. Ceay liskie. 

______________________16179

Niemirów-Zdrój
willa „PRZYJAŹŃ*. Pekeje 
słeaeezBe. Wykwintny wlkt dje- 
tstyczay. E -ktryczneóe. Pieee 
Ceay niskie. _________ 21973

Siedliska
dwór, poczta staeja Chereśaiaa, 
lasy, ataw, radjo- ti us — wikt

3 atuty
(Bridge, dancing, plaża) te  NIE- 
MIROW.ZDROJ — kąpiele aiar- 
ezane, gazowe, tlenowe, pianko­
wa, bere inowe. Klimat łagodny, 
okolica sucha — apekój, cisrs 
Informacje: Zarząd. 21730

Odstąpię
Pobyt 3 tyg. w Rymanowie (mie­
szkaaie z światłem, uałngą, 14 ką- 
pieli L kl. wolne ed taksy kuracyj­
nej) zaraz taaie. Zgłoszenia Kur­
ier, Lwów, Zimerewicza 10, ped 
iTaai pebyt w Rymaaewie” 21850

Worochta
Pensjonat „Liljena", jasne pokoje, 
werandy, wodociągi, łazienki, 
stylowa sala, aaloaik, smaczna
k u c h n ia . Ceny niskie. 20078

21966lzdrowj„ 21972

Zaleszczyki
psmsjooat „ŁADA* uad Dnia- 
tri pekeje ełenessne, knebnia 

znakomita, na żądnaia djeto- 
tg aa. Ceąy nlskjo- Żądać i »ro- 
•pektóws’ 1 ^ 2 0 6 2 0

Czyszczeuie
ścian i oufitów. Wiórewaale po 
sadzek. Cena od pokoju 5 z!
„Nowego” Lwów, Senatorska 7, 
tel. 36-51. 123?

Naprawę
zegarków i biżut wykę zje 
•recyzyjaie, tanio Albiu Matka, 
Lwów. pl. Bor icrdyńskl . Zabu- 
dawania OO. Bornardynx r. 2680

Najtaniej kupiaa, zamówisz i zre- 
psrajesz o.b u w t.o

i  R  -  K  A
Lwów, ul. Zlmerewiczi. 1.7. , ika- 
demikem opast Urzędnikom 
ara iy t_____________' 423

ł

Łyżeczką bezpłatnie srebrzy: y
dla ,,J ----- *-* * * -udowedalenia trwąjoęci 
srebrzenia „ G a lw a a o p l t t* 
Lwówp KopanUkf 14 a a |r « « * .  
•  I w K i a w  l i i i
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Mężczyźni przenieśli ciało Semika do namiotu Azar- 
panasa. Kobiety siedziały płacząc i zszyw ały skóry 
renów. Zaczęły krzyczeć, gdy Mała stanął przed nimi, 
z wielkim nożem do wykrawania tłuszczu w ręku I sze­
roko otwartemi, bfyszczącemi oczyma.

„Strasu iwy Mala!" wołały. „Patrzcie na jego oczy, 
słuchajcie jego śpiewu!"

„Ha — ja — ja — ja, zabijam swoich wrogów. Ha — 
ja — ja — ja, opanował mnie maty gniew i mój marny 
przeciwnik padł. Jestem tylko złym człowiekiem, jed­
nak pozostałem przy życiu. Ha — ja — J a  ja“.

Malę upoiło morderstwo, a ciała nie były ^szcze 
zaszyte. Przyskoczył do pierwszego i obciął nos. P rzy ­
skoczył do drugiego i rozciął usta, aż t>o uszy. Potem 
uspokoił się, obtarł nóż o ubranie jednego z zabitych 
i wolnym krokiem wyszedł z namiotu

Ujarak stał w ystraszony na dworze. Nie odważył 
się ani uciec ini spojrzeć na Malę. Ale Mala był znowu 
cichy i łagodny, jakim zwykle bywał.

„Jeżeli nic masz dosyć psów, możesz kilka dostać 
odemnie", powiedział. „Brak ci mięsa na drogę? Słu­
chaj. a h asz tytoń Wyjął dwa kawałki z kieszeni i po­
dał swojemu młodemu wrogowi.

Dopiero pa drugi dżień poszedł Mala do swojego 
namiotu, dô  swojej małej żony, a mieszkańcy osady 
zrozumieli, że Mala jest nietylko silny, afe jest również 
przyjacielem natury, gdyż jak tylko wrogowie zosta i 
zabici, znowu ukazało się słońce, śnieg zaczął topnieć 
szybko, cały kraj, jak daleko okiem sięgnąć, wraz 
ż okrągłemi wzgórzami, był pokryty trawą, rzeki były

niebieskie, wodospady pieniły się biało, kwiaty kwitły 
czerwono i żółto, a północne wróble śpiewały.

: IX.
W szyscy mieszkańcy osiedla czuli się niepewnie. 

Naturalnie nikt nie mówił o tern, co się stało; nie tvspo 
minano nawet o tern, że U*arak ma zamiar odjechać. 
W reszcie wyruszył w drogę i nikt mu nie towarzyszył. 
Psy zostały objuczone i widziano, że poszedł tą dvoga. 
którą przyszedł Uzarpana. Ujarak pozostawił żonę, ale 
zamiast niej, dostał inną.

W  obozie było dosyć mięsa, a w  pobliżu dużo re­
nów, ale jedni zaczęli się oglądać za końmi morskiemu 
drudzy mówili o tern, że możeby warto jeszcze raz udać 
się do statków. Chciano dostać długą sztabę żelazną 
do harpuna na foki, oraz różne dobre rzeczy 1 wreszcie 
wyruszyli w  drogę z całemi swojemi rodzinami. 
W końcu pozostał tylko Illuballk ze swoją rodziną, 
a wszyscy inni opuścili osadę. Mala lubi! Illubalikn 
z powodu Jego dobrego humoru. Jego żona była uprzej­
ma, a obaj synowie miłymi, pełnymi życia chłopcami. 
W szyscy wiedzieli dobrze, że towarzysze opuścili osa­
dę dlatego, że każdy z nich chciał być pierwszym, który 
będzie opowiadał o tych wielkich rzeczach, jakie s.ę 
w ydarzyły; o Mali, mordercy.

Mała zmienił swoje postanowienie. Nie chciał już 
powracać do statków; myślał o tern, że Iva stała się 
tam całkiem inną kobieią. Iva, która mu była tak bardzc 
potrzebna, że miał wrażenie, jakgdyby robił mu s:ę 
wielki guz w gardle, gdy o niej myślał. Cóż zamiast niej 
dostał?

Wielka Aba była dzielną kobietą, jednak musiała 
być trzymana w ryzach; szyła dobrze, ale jej słowa 
były twarde i ciągle tęskniła jeszcze za swoją matą 
córeczką, którą oddała pod opiekę siostry. Chciała z n r  
wu,m ieć ją przy sobie i stale, rano i wieczór prosiła 
Malę, żeby jechali na północ po jej córkę. Aba również 
nie miała dobrych nóg, nie mogła towarzyszyć m:i

w dalszych wyprawach, była za ciężka wolała siedzi ii 
w domu i szyć.

Inupaujak była całkiem inna. Lekka. Jak młody reit 
Gdy dzieci Się bawiły, biegała najszybciej z nich wszy­
stkich, była słodką kobietką, hożą, pełną życia i M aił 
zawsze brał ją ze sobą, gdy szedł w  dalszą d-ogę. Ni­
gdy nie była zmęczona. Ona i Mala byl; doskonale d v  
brani, ale gdy rozmawiał z nią poważnie, zaczynała s'ę 
śmiać. Chłopcy mieli niezupełne dobrą opiekę. Musi-vi 
mieć ubranie i dostawali ubranie, ale robione było na 
rozkaz i nie leżało tak, jak leżeć powinno. A chociaż 
nawet dobize leżało i było ładnie uszyte, to jednak 
Mali się zdawało, że jego chłopcy chodzą nie całkiem 
dobrze ubrani, że nie mają żadnej przyjemności w d >  
mu i nikt nie troszczy się o nich należycie.

I dlatego Mala zabierał chłopców częściej ze sobą 
Prawie codziennie chodził na polowanie na reny i brał 
ze sobą Puala, a Upik pomagał układać mięsc w skła­
dach. Ale po pewnym czasie, nagle, znikły wszyst] s 
reny, a nowe nie nadciągały; żadnego zwierzęcia się 
nie widziało. Przyczynę nie trudno było odgadnąć. 
Zbiegły się stada wilków. Zwietrzyły obóz, składy 
mięsa i ry ły  aokoła.

Chłopcy byli bardzo źli na wilki, bo popsuły Im 
polowan!e na reny i niszczyły składy mięsa i Pualu zi- 
proponował, żeby je powystrzelać.

„Możemy to zrobić", powiedział Mają. Wilki mają 
niewiele rozumu. Umieją tylko doskonale polować na 
reny; tak je przerażają wyciem, że uciekają i zbierają 
się w jednem miejscu, wilki dopiero tam je napadają. 
Wskakują na nie, wgryzają się w ich kiszki odchodowe, 
a gdy który ren się odwróci, aby bronić się, wilk 
chwyta go za gardło i dusi tak długo, aż ren padn.e 
nieżywy. Ale poza tem wilki nic nie rozumieją. Oba­
wiają się rogów rena i racic, któremi również mogą 
wilka zabić, obawiają się także ludzi. Ale my będziemy 
je w inny sposób zabijać."

(C. d. n.)

Jamniki
ftsewe ś-tygodniewe Lwów, 
Pułaskiego 10 I piętro ra. 4
_______ 1 "970

Są do sprzedania
•kaa, dr.-wi 1 2 balkony Lwów, 
ów, B reiaa 25. 21982

Sprzedajemy
•baonie z powoda kończącego 
się saiana najpiękniejsze aoknio, 
płaszcze, kast ja my o 50°|u Ita- 
niej. Magazyn k ifokeji damakioj 
J. Posament Lwów, Akademicka 
?• ___  1 !7

4 pokoje
przedpokój, pokój dla słaiącej, 
nyża. kathnia, iaaiaaka pełń, 
komfort, natyehmiaat de wyna­
jęcia. Lwów, K tltcza 5a. 21985

3 mieszkania
po 3 pekeja, gaz, . .ektry! , 
Lwów, Knrkow  44 21981

Tarnowskiego 4
m, 5 duży pokój emablowany 
lob baz mabli, używania łazienki 
cwantualaia utrzymania. 21983

Młoda
idrewa, czyita dziawczyae azuka
miejsaa do wszystkiego od za­
raz lab ad 1 aierpaia da malej 
rodziny. Łask. jgłeazania Kurjsr 
Lwów, Ziaiorowieza 10, pea 
„Zdrowa". 21983

Państwowa
Szkoła Ogredoieia ogłasza wpi­
ły  aa rok 1934lii. O waruaki 
igłaazaó aią pod adresem : 
Peozta Lwów Zaazarstyaów.

21980

Kasy kontrolne
zNatioaal' aeprawia taaio, 
fldaie „ALFA" Lwów,
alka 11 III ». tal. 3-99.

Koper-
21478

Dowody
•aekilte, obywatelstwa, przynn- 
leinoóai, załatwia „Alfa”, Lwów, 
Kopernika 11 111 p.

Sportowe
artykuły wsz-alkie najtaniej: 
.,Dom Spartu Falskiego'1. K-a 
ków, Długa 36. ŻącUj cunni- 
kdwf 30087

Najtan-ej
dostarczam tuczony drób 1 jaj 
ka. nformacyj udziela Teo­
dor Kronda, Iwanowicze, ul. 
11-go Listopada 35. Odcinak 
Kolejowy. Brzaść _  Barano- 
wicze. — załączyć znaczk. na 
odpowiedź. 300171

niklowania narzędzi lakar. 
skiclt oraz specjalność ostrze­
nia brzytaw i maszynek do 
strzyżenia wtosów. L. Kna- 
Dińsk'. Kraków, Mikołajska 7 
tei. 105-05 30C9*-

Koncesji
szynkarskiej poszukuję sprze 
dam restaurację. Kraków. Za­
mojskiego 25, m. 3. 30088

Naprawy i-Dokojowe
!< raz /mkój piać kuchenny, 
kornf irt )Wf wolne. Kraków, 
Juliusza I.aa 21 h 300«1

Pokój

Parcele
budowlane pod Salwatirem  
dr sprzedania. Wiadormść: S 
Łojek, Kraków, Szpitalna 34.

3-'017

Parcele

Dywany

willowe, najpiękniejsza pjlo . 
źenie Krakowa sprzedam 
?.raków, Królowej Jadwigi 
148. 30013

perskie własnej roboty pole. 
ca najtaniej wytwórnia ,,Ko- 
bi9rzeo‘‘ Kraków, Podwal 3.

.  30080

Róbcie
wina w domu Drożdże 1 bro­
szury poleca W asung. K-a 
ków, Jana 3. 3009'

Kasę

Parcele budowlane
w Mikuszowicach — pod Biel 
sktem na raty sp Zed Jat — 
Bank Ludowy w Białej, ul. 11 
Listopada 22, tal. 18-60. Urunt 
grodowy — p' wetrze gć • 

3k1 g. piękna 'akolita 30017

kontrolną ..Nstlnnal". typ 92 
sprzeda Zarząd miejski w 
Krynicy-zdraju. _____ 30092

P i a n k o
zagraniczne, palisandrowe, 
Okażjal 650 _  przedam. Kra 
ków, Florjańska 45 m 4.

30093

Motocykle
balgljskie Oi llet. szozyt tech. 
pik-, wytrzymałości. Pt-arwszn 
»ńgro<ia Zjazd Gwiaździsty 
Pruszftów, 1.450 złotych — 
warunki dogodne. Przyczepki 
lekkie nluminjawe, luksuso­
we idealnie resooweine, od 
770. „Mot »ervice“. Warsza. 
wa Focha 12 Katalogi 

30010

Młyńskie
maszyny, — kamienie, w szel­
kie przybor; m łyńskie dostar 
cza firma Kanarek. Kraków, 
Mazowiecka 35. 30094

Sprzedam
300-m’Jrgowy folwark pszen­
nej ziemi o lsiany . Zarząd 
Dóbr p. Olejów koło Zboro­
wa. 30099

Sklep

tei. 3-99,lj(rakć w, 
21977ip0i jn ja.

z towarem, mieszkaniem, do­
brze prosperujący, 2.600 zł.

Dwie
f>rmy komplety dn wyrobu 
rur betonowych średnicy 50 
i 30 cm. jkazyjnie do sprze. 
dania. Zgłoszenia: Przepiór­
ka Borek peczta Rzezawa.

3000(-

Szyby
osisnne poleca najtaniej Fjn- 
kelstein. Kraków, Krzyża 3. 
telefon 129-uó. 30009

Sklep
spożywczy częściowo z towa­
rem, m ieszkaniem, do spr*e- 

Zwierzyniecka 9. dania, Kraków Branowi—;a 
300U1260. 30095

dla pań z utrzymanie: Kra- 
ów. Krupnicza 11, parter, 

front. 30086

Pokój
7. kuchnią do wynajęcia 
Czynsz rocz.riv — Wiadomość 
Hupczyr, — Kraków, Jaglel- 
j ilńska 7 3008?

Pokój
m eb low an y  oraz I ikal na 
każdy dział do wynajęcia 
Wiadomość: Kra ków. Dębni ki 
Zamkowa 4 30083

Pokój
luty, umeblowany, łazienka 
-  do wynajęcia. Kraków Pę 
dzichów 19 1 p‘. m 3. SOfls.i

2-pokojowd
mieszkanie pełn^kom/ort >we.

meblami lub bez, p'ęknie 
położone oddam za pożycze­
nie 4.000 z{ która zabezpie­
czę hipotecznie na tymramym  
łomu I zwrócę terminów) 

Szczegóły: Drt Maazler, Kra­
ków Zielona (Saragn) 10

30070

Do
wynajęcia m ieszkanie 3-|>o- 
kojowe, komfortowe, ul Sień 
kiewicza. W iadomjść: Fma 
„Przemysł" Kraków, ul Krzy 
>a 1. teIef 123-48. 30071

Komfort
4 pokoje z przynależnoSc;amił 
balkony, werandy, W illi 
wśród pól ogrodow, Kraków 
Szwedzka 10. — zaraz do wy 
m ięcia   Ł3076

Pokój

Lokal
frontowy® składający się ze 
sklepu, rnez.zaninu i suteren, 
azam połączone, przy ul. —

Szpitalnej — do w ynajęcia__
Wiadomość w Hotelu polle- 
ra, Kraków. 30074

duży, jasny, ewentualnie Z 
wiklem. dla solidnego płatni­
ka tanio do wynajęcia. Kro­
ków, RadziwiltJwska 35. II. 
piętro  30085

Pokój
lun dwa. ładnie um°b1owane, 
— wjjście wpr >st z klatki 
schodowej da wynajęcii Kra 
Ików, Szopena 6. obok Parku 
Krakowskiego, m. 3. 30080

P A R C E L A

f.
Do

Wynajęcia — fstnry darni: 3 
pokoje, kuchnia, przedpokój, 
n e ta  h  p ię tr 1 front DWA 
pókaje, kuchnia. II piętro 
Kraków, Asnyka 7 Aoznrrn 

30025

4 pokojowe
mieszkania knm firt, II. pię­
tro. walne. POKÓJ z halko, 
nem, duży. II. p. POKÓJ urnę 
blowany lub bez, I. p.. od 15 
czarwca Kraków. M ichaljw. 
fik;eiro 14. dozorca wskaże.30000

5 pokoi
komfort, Kaków. Rfnek Gł 
20 II p.. frani, od 1 lipc 1934 
Wiadomość dozorca Brac. 
ka 2, 30027

Bryczkę
stan dobry, kupię. Chowaniec 
Kraków, Mydlnicka 5. 30051

fejiiekt. wiadomość: wKar-  
torze Kurjera Lwo wskiego 
Lw ów, Zimorowicza 10 pod 

„Piękaa parcela”

w  p ię k n e i .  u r e g u lo ­
w a n ej  d z i e l n i c y ,  
o o b i z i P z e  1 8 5  
s ą ż n i 3, o k a z y j n i e  

do n d b ycia

20ab8

Kumor zagraniczny

— I pan twierdził, że pan umie Jeździć konno 71 
i— '''ak — ale tylko po kozacku.

tLe Rire — Paryż). S. E:

fteklamy w tekście t
Na 1-szej stronie . .  .  • • 
Cała 1-sza atrona . . . • • 
Na 2-giej i 3-ej a trenie . , 
Cała 2-ga lub 3-cla strona , 
na dalszych stronach tekstu 
Cała strona . . . . • . ■

.  . sł. 1*50
1.20O—

0*80
800*—

0*70
» * M 600*—

Rćżne reklamy 1
Komunikaty 1 artykuły reklamowe 
Na stronie kronikarskiej • . • 
W dodatku literaeka-naukowym.
Nekrologi do n00 mm.................

„  „ 300 „ ■ » i ,
„ powyżej 300 mm. . .

Ogł izenia za tekstem ra mm. . , zł, 31
Na oat stronie i wśród drob, (6 łam.) „ 0*30
''głoszenia drobne za słowo . . .  „ 0*10
Matrymonjalne  ......................... „ 0*20
Dla poszukujących pracy za słowo „ 005
Drobne ogłosz. przyjmuje r i ę  tylkirus gotówką.

Podstawą obliczenia jest 1 m|m w 1 łamie. Podwyżka cen ogłoszeń może nastąpić w każdym czasie i obowiązujt także te ogłoszenia, które zostały 
Zamówione poprzednio, a nie były zgóry zapłacone. — Za zastrzeżenie miejsca dolicza sie 25 proc. — Za układ tabelaryczny dolicza się 50 proe. 
G jłoszeniajw ^num eraci^w jąteezn^jfp^iiedzielnjichl^jat^jioniedzii i»al knszlirn n Hrn/ci.
Wydawca: Mgr, D. Maciejk i- Czcionkami DRUKARNI KlćESOWK.I Sp. z o. o. Lwów, Mochnackiego 48w
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Omyłki, które zasadnie o nie zmieniają ____
ogłosz.jia, nie upoważniają dc iądapta zwror 
gotówki ani też nie obow aznją Admi.iistracji 
do bezpłatnego powtórzenia anonrn. Komuni­
katów bezpłatnych me umieszcza się. Zniżek 
nie udziela się. deklamacje miejscowe nwzględ- 
nia się do dni 3-ch, zamiejscow. do dni 8-mlu 
ód daty ukazania się ogłoszenia. Za egzem­
plarze dowodowe li-zy się 25 gr. Ogloszeata 
dci numeru bież. przyjmuj- aię do godz. lfe-ej

Odpow. red. Marian Ostrowski
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